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Wybrani, ale nieobecni. Ewenement na skalę kraju
KURIOZUM Miała byś sesja, ale do skutku nie doszła. Bo większość radnych, na dodatek z jednego komitetu, po prostu się na niej nie pojawiła. Nie było więc 

ślubowania. Wybrany w pierwszej turze wójt również nie został zaprzysiężony. Sytuacja w gminie Księżpol to ewenement na skalę kraju

Jestem rozczarowany. Cały 
ten szum i zamieszanie 
nie są w ogóle naszej gmi-
nie potrzebne – mówi Ja-

rosław Piskorski, wybrany na 
drugą kadencję wójt Księżpola 
w powiecie biłgorajskim, czło-
nek PSL, który startował z wła-
snego komitetu. Wygrał już 
w pierwszej turze, zdobywając 
59,80 proc. głosów.

Co więcej, w nowej 15-oso-
bowej Radzie Gminy Księżpol 
kandydaci KWW Jarosława 

Piskorskiego także zdobyli 
większość, bo 9 mandatów. 
A jednak to właśnie 8 radnych 
wójta na sesji się nie pojawiło, 
więc zabrakło kworum.

– Nie mam pojęcia co się 
stało. Ja wszystko przygoto-
wałem. Na godz. 9 była zamó-
wiona msza, jak powinno być 
w katolickim narodzie, o 10 
odbyło się szkolenie, dla tych, 
którzy przyszli, a o 11 miała się 
rozpocząć sesja. Ale nie doszła 
do skutku – rozkłada ręce wójt.

Zapewnia, że o nieobecno-
ściach nie był informowany, 
a nowi radni nikomu uspra-
wiedliwień nie przedstawili, 
bo nie musieli. – Nie odebrali 
zaświadczeń o wyborze, nie 
złożyli ślubowania, więc for-
malnie nie są jeszcze radnymi 
i nie mają komu się tłumaczyć 
– uważa Piskorski.

Ubolewa, bo formalnie on 
też wójtem na kolejną kaden-
cję nie jest. Nie było sesji, więc 
nie został zaprzysiężony.

Tymczasem nieoficjalnie 
mówi się, że powodem absen-
cji radnych KWW Jarosława 
Piskorskiego był fakt, że nie byli 
oni w stanie dogadać się co do 
obsady prezydium. 

Podobno chcieli, by na sta-
nowisku przewodniczącego 
pozostał Henryk Marczak, 
który pełnił tę funkcję w po-
przedniej kadencji. Do przegło-
sowania tej kandydatury mieli 
jednak za mało głosów, bo radni 
z pozostałych komitetów (m.in. 
KWW Krzysztofa Rębacza oraz 
Trzeciej Drogi) zaproponowali 
to stanowisko Piotrowi Wo-
łoszynowi z KWW Jarosława 
Piskorskiego. 
• CIĄG DALSZY NA STRONIE 2

Stawiarski marszałkiem. 
Reszta: zmiany

LUBELSKIE Jarosław Stawiarski nadal będzie marszałkiem województwa lubelskiego. Podczas pierwszej sesji Sejmiku 
Województwa, która odbyła się we wtorek otrzymał poparcie nie tylko najliczniejszego, bo liczącego aż 21 radnych Klubu Prawa 
i Sprawiedliwości, ale także jeszcze dwóch innych radnych. 33-osobowe gremium wybrało również nowego przewodniczącego 

Sejmiku oraz Zarząd Województwa, w którym w porównaniu z ostatnią kadencją ostał się jedynie Stawiarski

Krzysztof Basiński

Na początku sesji, 
którą do czasu wy-
boru nowego prze-
wodniczącego pro-

wadził marszałek-senior Lech 
Sprawka z Prawa i Sprawiedli-
wości radni odebrali zaświad-
czenia o wyborze, a także 
złożyli ślubowanie. Spośród 
33 radnych podczas ślubowa-
nia do słowa „Ślubuję” tylko 
trzech nie dodało formuły: 
„Tak mi dopomóż Bóg” Paweł 
Kurek z Polska 2050 Szymona 
Hołowni oraz Iwona Naboż-
na i Andrzej Ścibior z Koalicji 

Obywatelskiej. – Jestem prze-
ciwnikiem mieszania polityki 
i kościoła – skomentował krót-
ką swoją decyzję radny Paweł 
Kurek.

Wybór przewodniczącego 
Sejmiku oraz trzech jego za-
stępców, a także marszałka 
i całego Zarządu Wojewódz-
twa Lubelskiego, w skład 
którego weszli także dwaj 
wicemarszałkowie oraz dwaj 
członkowie Zarządu nie był 
niespodzianką. 

Już przed rozpoczęciem 

obrad wiadomo było, 

że wszystkie stanowi-

ska przypadną Prawu 

i Sprawiedliwości, które 

ma w Sejmiku ma zde-

cydowaną większość.
W poniedziałek wieczorem 

przy Nowogrodzkiej dopięto 
także listę nazwisk osób, które 
miały objąć najważniejsze 
polityczne stanowiska w wo-
jewództwie lubelskim. Karty 
rozdawali poseł Przemysław 
Czarnek i marszałek Jarosław 
Stawiarski. 

• DOKOŃCZENIE STR. 2

Jarosław Piskorski wygrał 
wybory w pierwszej turze. 
Do rady ze swojego komite-
tu wprowadził 9 radnych, 
ale twierdzi, że wpływu na 
nich nie ma żadnego

FOT. FACEBOOK 

Marszałek Stawiarski (z lewej) 
przyjmuje gratulacje od wiceprze-
wodniczącej Kamili Grzywaczewskiej 
i nowego przewodniczącego 
prof. Mieczysława Ryby

FOT. PIOTR MICHALSKI
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Stawiarski marszałkiem. Reszta: zmiany
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Jedynym kandydatem, 
który został zgłoszony na sta-
nowisko przewodniczącego 
Sejmiku był prof. Mieczysław 
Ryba, który w poprzedniej 
kadencji pełnił funkcje wice-
przewodniczącego. W tajnym 
głosowaniu za jego kandyda-
turą głosowało 22 radnych, 
przeciwko 11. 

Na wiceprzewodniczących 
Sejmiku wybrano: Kamilę 
Grzywaczewską, która była 
„1” listy PiS w okręgu chełm-
skim i uzyskała najlepszy 
wynik, przewodniczącego 
Sejmiku w poprzedniej ka-
dencji Jerzego Szwaja oraz 
Krzysztofa Gałaszkiewicza 
z Zamościa. Wszyscy otrzy-
mali po 21 głosów „za” . Ko-
alicja Obywatelska i Trzecia 
Droga nie zgłosiły kandyda-
tów. 

Żadnych emocji nie wzbu-
dził także wybór marszałka. 
Jedynym kandydatem na to 
stanowisko był Stawiarski. Za 
wyborem urzędującego mar-

szałka głosowało 23 radnych 
Sejmiku, 10 było przeciw.

– Bardzo się cieszę z tego, że 
Klub Prawa i Sprawiedliwości 
jednomyślnie, ponownie wy-
brał Jarosława Stawiarskiego 
na marszałka województwa 
lubelskiego. Jego działalność 
przez ostatnie pięć lat spo-
tkała się z uznaniem. Liczę na 
bardzo dobrą współpracę, tak 
jak dotychczas – powiedział 
poseł Przemysław Czarnek, 
szef PiS w Lubelskiem po wy-
borze Stawiarskiego .

Po tym, jak radni wybrali 
marszałka przystąpili do ob-
sadzenia pozostałych miejsc 
w Zarządzie. Zgodnie ze 
wcześniejszymi ustalenia-
mi wicemarszałkami zostali 
Marek Wojciechowski, który 
w poprzedniej kadencji był 
wiceprzewodniczącym Sej-
miku oraz Piotr Breś, który do 
niedawna szefował lubelskie-
mu oddziałowi Totalizatora 
Sportowego. Członkami Za-
rządu Województwa zostali 
Jarosław Kwasek, były prezes 

PGE Dystrybucja i Marcin 
Szewczak, prof. KUL. 

ZASKOCZENIEM NA PEWNO 
jest brak we władzach wo-
jewództwa Michała Mula-
wy, który pełnił dotychczas 
funkcję wicemarszałka, a 
w ostatnich wyborach do Sej-
miku uzyskał najlepszy wynik 
w okręgu zamojskim, a jeśli 
uwzględnimy stosunek liczy 
zebranych głosów do liczby 
głosujących był najlepszy 
w regionie. 

– Czasem w polityce tak 
bywa, że trzeba zrobić dwa 
kroki w tył, żeby potem zrobić 
trzy kroki do przodu – mówił 
Michał Mulawa, tuż po tym, 
jak okazało się, że podobnie 
jak wicemarszałek Zbigniew 
Wojciechowski i Zdzisław 
Szwed, członek Zarządu po-
żegna się z zasiadaniem we 
władzach województwa. 
– Chciałem bardzo serdecz-
nie podziękować za tę cztero-
letnią współpracę w ramach 
Zarządu panu marszałkowi 
Jarosławowi Stawiarskiemu. 

Powtórzę, za przewodniczą-
cym Czarnkiem, że to nie była 
łatwa współpraca, ale bardzo 
wiele mnie nauczyła. Te do-
świadczania będą procen-
towały na przyszłość – dodał 
Mulawa, dziękując także po-
zostałym członkom Zarządu 
Województwa i dyrektorom 
Urzędu Marszałkowskiego, 
w szczególności tym z 8 de-
partamentów, które nadzo-
rował.

Na koniec były już wice-
marszałek zapewnił miesz-
kańców Zamojszczyzny 
i Roztocza, którzy w trakcie 
obrad zwrócili uwagę, że 
ta część województwa nie 
będzie miała w zarządzie 
swojego reprezentanta, że 
będzie intensywnie wraz 
z innymi radnymi o to za-
biegał, by to się zmieniło. - 
Mieszkańcy po prostu na to 
zasługują – mówił, dodając 
że rozstaje się z zajmowa-
nym stanowiskiem z poczu-
ciem ciężko i dobrze wyko-
nanej pracy.

Wybrani, ale 
nieobecni. Ewenement 

na skalę kraju
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– To prawda – przyzna-
je sam zainteresowany. 
– Otrzymałem taką propo-
zycję i byłem gotowy zostać 
przewodniczącym naszej 
rady –  mówi Wołoszyn, 
który jako jedyny z radnych 
komitetu wójta na sesji 
się pojawił. Dodaje, że dla 
niego to sytuacja wyjątko-
wo przykra. Powodów nie-
obecności swoich kolegów 
komentować nie chce. 

A co na to wójt? Jarosław 
Piskorski zapewnia, że na 
radnych żadnego wpły-
wu nie ma, a swój udział 
w rozmowach o podziale 
stanowisk ograniczył do 
minimum. – Powiedziałem, 
że powinni sami to między 
sobą rozstrzygnąć – zarze-
ka się. I dodaje, że on jest 
w stanie współpracować 

ze wszystkimi, co poprzed-
nia kadencja udowodniła. 
– Takich „moich” radnych 
miałem sześciu, a głoso-
wania prawie zawsze były 
z poparciem 15 głosów, no 
już wyjątkowo 13:2 – wspo-
mina wójt.

Co teraz? Szykuje się do 
własnego zaprzysiężenia. 
Ma się ono odbyć w Zamo-
ściu, najpewniej w ponie-
działek, 13 maja. Prawdo-
podobnie w czwartek trzy 
dni później będzie drugie 
podejście do pierwszej sesji 
Rady Gminy Księżpol. Man-
daty wywalczyło w niej 9 
kandydatów KWW Jarosła-
wa Piskorskiego, 3 z Trze-
ciej Drogi, 2 z KWW Krzysz-
tofa Rębacza (kandydował 
na wójta) i 1 z KWW Dobro 
Naszej Wsi.

ANNA SZEWC

Odwołanie pod 
naciskiem lokalnych 

polityków?
Nowym dyrektorem i redaktorem naczelnym 

lubelskiego oddziału Telewizji Polskiej został Piotr 
Adamczuk

Do tej pory stanowisko 
to piastowała Dorota 
Grabowska. Była ona 
pełniącą obowiązki 

dyrektora, po tym jak 3 stycz-
nia tego roku ze stanowiskiem 
tym pożegnał się ówczesny 
dyrektor Ryszard Montusie-
wicz. Przeprowadziła wiele 
oczekiwanych zmian. Onet 
sugeruje, że w ocenie lokal-
nych polityków Platformy 
Obywatelskiej była za miękka 
dla dziennikarzy propagan-
dystów poprzedniej władzy 
oraz pokazywała zbyt wiele 
materiałów z udziałem polity-
ków PiS. Dziennikarze lubel-
skiego ośrodka telewizyjnego 
boją się kadrowych rozliczeń. 
Nowy dyrektor nie chce się 
do tego odnosić. Zapowiada 
większość aktywność ekip 
telewizyjnych w gminach, 
w programach „o bolączkach 
i sukcesach”. 

Piotr Adamczuk w lubel-
skich mediach pracuje od 20 

lat. Jego ostatnim miejscem 
pracy była telewizja NewTV.

- Potwierdzam, że zosta-
łam odwołana ze stanowiska 
dyrektora, pozostaję w struk-
turach. Dyrektor generalny 
Tomasz Sygut ma wobec 
mnie inne plany - krótko ko-
mentuje tę sytuację Dorota 
Grabowska.

OPRAC. ARTS
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PiS wybory wygrało, 
ale w powiecie lubelskim 

rządzić nie będzie
Ch o c i a ż  P r a w o 

i Sprawiedliwość 
wygrało wybory do 
rady powiatu lubel-

skiego i wprowadziło aż 15 
radnych, to rządzić samo-
dzielnie nie będzie. Przegrało 
bowiem większość głosowań 
na pierwszej sesji.

Władza w powiecie lubel-
skim podzieli się pomiędzy 
trzy partie: Prawo i Sprawie-
dliwość, Trzecią Drogę i Ko-
alicję Obywatelską. Na nowe-
go przewodniczącego rady 
wybrano Piotra Sawickiego. 
Startował on z komitetu Ko-
alicji Obywatelskiej. Jego 
zastępcami, wiceprzewodni-
czącymi zostali członkowie 
Trzeciej Drogi: Katarzyna 
Sokołowska i Mateusz Wi-
niarski. Do tej pory funkcję 
przewodniczącego rady po-
wiatu lubelskiego sprawował 
Krzysztof Chmielik z PiS.

Zmienia się także lubel-
ski starosta. Do tej pory 

stanowisko to piastował od 
2018 roku Zdzisław Antoń. 
Jednak w obecnej kadencji 
to nie on będzie starostą, 
a jego partyjna koleżanka 
Sylwia Pisarek-Piotrowska. 

Przedstawicielka Prawa 
i Sprawiedliwości w wybo-
rach uzyskała wynik: 1431 
głosów.

Wicestarostą została Iwona 
Pulińska z Polskiego Stron-

nictwa Lubelskiego. W skład 
zarządu powiatu wejdą 
z kolei Konrad Banach rów-
nież z PSL, Andrzej Kłapeć 
z PiS i Zenon Madzelan z KO.
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TYDZIEŃ W KRZYWYM ZWIERCIADLE
TOMASZA WILCZKIEWICZA

M A T E R I A Ł  Z E W N Ę T R Z N Y

in680

I Festiwal Mikołaja Reja
NASZ PATRONAT Festiwal Mikołaja Reja odbędzie się w dniach 24-26 maja 2024 roku w Siennicy Różanej. Jest to wyjątkowe wydarzenie dedykowane 

popularyzacji postaci Mikołaja Reja, uważanego za ojca literatury polskiej, wziętego adwokata i… kucharza

Jedna z najbardziej intry-
gujących tamtej epoki. 
Był człowiekiem, który 
żył pełnią życia, czasami 

przeginał, ale na koniec do-
szedł do wniosku, że najwięk-
szym sensem naszego istnie-
nia jest równowaga między 
światem duchowym i naturą. 
Ostatnie lata spędził w arka-
dii, jakim dla niego stała się 
Siennica Różana. Tam miał 

swój dom, tam był serowa-
rem, kucharzem, i tam pisał 
– mówił WALDEMAR SULISZ, 
twórca Festiwalu.

AG N I E S Z K A  P O Ź N I A K 
dyr. Domu kultury w Sienni-
cy Różanej mówi, że pobyt 
w cudownych okoliczno-
ściach przyrody pozwoli 
każdemu na absolutny reset, 
tym bardziej, że uczestnicy 
będą uczestniczyć w warsz-

tatach, wspólnym gotowa-
niu, koncertach, a przyjazd 
zapowiedział potomek na-
szego humanisty Nicolas Rey, 
z dwoma synami Reyami. 
W poniedziałkowym wyda-
niu Dziennika Wschodniego 
napiszemy więcej o festiwa-
lowych atrakcjach, naprawdę 
warto zarezerwować czas na 
tę kulinarno-duchową wy-
prawę.
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Wyrazili solidarność z osobami z niepełnosprawnościami
W Y D A R Z E N I E  8  m a j a 

jednocześnie obchodzimy 
Dzień Godności Osób z Nie-
pełnosprawnością Intelektu-
alną oraz Europejski Dzień 
Walki z Dyskryminacją Osób 
Niepełnosprawnych. Dlate-
go ulicami miasta przeszedł 
uroczysty korowód, którego 

zwieńczeniem były występy 
artystyczne przygotowane 
przez środowiska działające 
na rzecz osób z niepełno-
sprawnościami.

– Miasto od lat podejmu-
je działania mające wyrazić 
solidarność z osobami z nie-
pełnosprawnością i ich rodzi-

nami. Należy do nich między 
innymi organizacja różnego 
rodzaju spotkań o charakte-
rze integracyjnym, w których 
do uczestnictwa zaprasza-
my wszystkie mieszkanki 
i mieszkańców Lublina. Ich 
celem jest promowanie po-
zytywnego wizerunku osób 

z niepełnosprawnościami, 
ale także zwrócenie uwagi na 
ich potrzeby oraz codzienne 
życie – mówiła Anna Augusty-
niak, zastępczyni prezydenta 
Lublina ds. społecznych.

Miasto na co dzień za-
pewnia wiele form pomo-
cy chorym i ich rodzinom, 

w tym m.in. bezpłatny pobyt 
w miejskich żłobkach, wcze-
sne wspomaganie rozwoju, 
warsztaty terapii zajęciowej, 
środowiskowe domy samo-
pomocy, kluby oraz domy 
pomocy społecznej. Działają 
także specjalistyczne pla-
cówki terapeutyczne: Dzien-

ny Ośrodek Adaptacyjny dla 
dzieci i młodzieży z niepełno-
sprawnością dla osób od uro-
dzenia do 25. roku życia oraz 
Ośrodek Wsparcia Beniamin, 
z miejscami dziennego i ca-
łodobowego pobytu dla osób 
dorosłych ze sprzężonymi 
niepełnosprawnościami.

Remont w listopadzie, sprzątanie w kwietniu
SPRZĄTANIE Długo wy-

czekiwany remont ulicy Ra-
szyńskiej w Lublinie i ulic 
do niej przyległych zakoń-
czył się oficjalnie w listo-
padzie ubiegłego roku. Od 
tamtego czasu na pobo-
czach zalegają wycięte ga-
łęzie. Do niedawna ciężko 
było również przejść pobo-
czem.

Na prośbę naszego Czy-
telnika zajęliśmy się tema-
tem nieuporządkowanego 
terenu, który utrudnia co-
dzienne funkcjonowanie 
mieszkańcom ulic przyle-
głych do wyremontowanej 
Raszyńskiej. Jak przekazał 
nam Czytelnik, pomimo 
oficjalnego ogłoszenia za-
kończenia prac przez mia-
sto, oświetlenie tych ulic 
zaczęto montować dopiero 
pod koniec listopada 2023 
roku.

Mieszkańcy tej  części 
miasta skarżyli się także na 
rozkopane pobocza, które 

pozostały po remoncie. 
Problem ten został rozwią-
zany tuż przed weekendem 
majowym.

Z kolei zalegające gałęzie 
nadal przeszkadzają miesz-
kańcom i stanowią niezbyt 
atrakcyjny widok dla za-
błąkanych przechodniów. 
Skontaktowaliśmy się w tej 
sprawie z ratuszem.

– Pozostawione gałęzie 
nie mają związku z praca-
mi prowadzonymi na zle-
cenie miasta. Jak wynika 
z informacji sąsiedzkiej, to 
prawdopodobnie pozosta-
łości po pracach pielęgna-
cyjnych w przydomowych 
ogródkach. Niemniej jed-
nak, po długim weeken-
dzie majowym, na prośbę 
Zarządu Dróg i  Mostów 
wykonawca oświetlenia ul. 
Śląskiego wysprząta teren, 
na którym zalegają gałęzie 
– przekazała nam Joanna 
Stryczewska z miejskiego 
ratusza. ARTS

Politechnika Lubelska będzie 
poszukiwać talentów fi lmowych

KINO  Podpisana przez 
miasto Lublin umowa z Poli-
techniką Lubelską, ale także 
z Lubelskim Funduszem 
Filmowym jest elementem 
Strategii Lublin 2030 i starań 
o tytuł Europejskiej Stolicy 
Kultury 2029. Współpraca 
ma funkcjonować w zakre-
sie kultury, nauki i biznesu. 
Dzięki współpracy miasta, 
uczelni i funduszu filmowe-
go, studenci chcący związać 
swoją przyszłość z mediami, 
ale szczególnie z filmografią 

i telewizją mają zyskać ła-
twiejszy start i możliwości 
rozwoju w danej dziedzinie.

– To rzeczywiście jest taka 
inicjatywa, którą warto pod-
kreślić, bo jedna z wielu, 
które podejmujemy z poli-
techniką, z innymi uczelnia-
mi w zakresie szeroko rozu-
mianych przemysłów kre-
atywnych. Mamy tę współ-
pracę dosyć bogatą, ale tutaj 
koncentrujemy ją promując 
tą kulturę innowacyjności 
i przedsiębiorczości w ob-

szarze multimediów, czy 
sztuki filmowej – mówił 
Krzysztof Żuk.

Jak dodała zastępczy-
ni prezydenta ds. kultury, 
sportu i partycypacji Beata 
Stepaniuk-Kuśmierzak, sto-
lica Lubelszczyzny w ostat-
nich latach stała się planem 
filmowym dla wielu produk-
cji. 

To właśnie dzięki współ-
pracy z Lubelskim Fundu-
szem Filmowym studenci 
Pol i techniki  Lubelskiej 

z kierunku inżynieria mul-
timediów mają otrzymać 
możliwość zdobycia do-
ś w i a d c ze n i a  w  ra m a c h 
praktyk na planach kolej-
nych powstających w regio-
nie filmów.

Program jednak skiero-
wany będzie nie tylko do 
studentów i studentek, ale 
także do uczniów i uczennic 
szkół średnich zaintereso-
wanych pracą w tym obsza-
rze.

ARTS
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Łącząc się w smutku i żałobie po śmierci 

profesora 

Zbigniewa Stelmasiaka,
oddanego pacjentom znakomitego i cenionego neurologa,

wieloletniego kierownika Klinicznego Oddziału Neurologii 
Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego Nr 4 w Lublinie,

Rodzinie i Bliskim 
wyrazy głębokiego współczucia

składają
Pracownicy Klinicznego Oddziału Neurologii USK Nr 4 

w Lublinie
Dyrekcja i Pracownicy USK Nr 4 w Lublinie
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Dodatkowe autobusy na Juwenalia
WYDARZENIE W weekend rusza jedna z największych imprez studenckich w mieście: Juwenalia Politechniki Lubelskiej. 

Studenci będą się bawić przy piosenkach Lady Pank, Kwiatu Jabłoni czy Błędu Średniokwadratowego. a Zarząd Transportu 
Miejskiego uruchomi dodatkowe kursy autobusów 

Ismena Cieśla

Podczas dwóch dni na scenie 
terenów zielonych PL zoba-
czymy i posłuchamy:

W piątek: Błąd Średnio-
kwadratowy – lubelski zespół rocko-
wy, Duet Polska Wersja – dla fanów 
hip-hopu, Kwiat Jabłoni – folk-po-
powe rodzeństwo, Łydka Grubasa 
– zespół oferujący mieszankę rocka, 
alternatywnego rocka i heavy meta-
lu, Szpaku – dla fanów rapu, White 
2115 – dla fanów rapu

W sobotę: Antyrefleks – zwycięz-
cy tegorocznego Przeglądu Kapel 
Studenckich, Paluch – znany polski 
raper, Otsochodzi – kolejny arty-
sta ze sceny rapu, PRO8L3M – duet 
wykonujący muzykę z gatunku hip-
-hop, Lady Pank – klasyka rocka.

Ale ich występów po raz pierwszy 
nie zobaczymy za darmo. Wszystkie 
bilety zostały już wyprzedane. 

– Na samym początku staraliśmy 
się podejść do sytuacji żeby jednak 
zachować to tradycję żeby to wyda-
rzenie nie było biletowane, jednak 
w momencie tak naprawdę samego 
początku organizacji, gdy zobaczy-
liśmy wszystkie ceny, jak to w tym 
roku wygląda to postanowiliśmy 

wprowadzić te bilety – mówił pod-
czas konferencji przewodniczący 
Rady Uczelnianej Samorządu Stu-
denckiego Politechniki Lubelskiej 
Adam Leśniak.

Rektor, prof. dr hab. Zbigniew 
Pater w tym kontekście podkreślił, 
że mając imprezę biletowaną, orga-
nizatorzy mają kontrolę nad ilością 

osób i związane jest to z bezpie-
czeństwem podczas imprezy.

Organizatorzy spodziewają się 
blisko 14-15 tys. ludzi każdego dnia 
imprezy.

W związku z Juwenaliami wystą-
pią utrudnienia drogowe, a Zarząd 
Transportu Miejskiego uruchomi 
dodatkowe kursy autobusów. 

Urząd miasta informuje, że 10 i 11 
maja nastąpi wyłączenie z ruchu 
odcinka ul. Wapiennej, od ul. Nad-
bystrzyckiej do skrzyżowania przy 
ul. Wapiennej 17 oraz wprowadzony 
zostanie tam zakaz zatrzymywania 
się.

Zarząd Transportu Miejskiego 
informuje, że w związku z Juwena-

liami, po koncertach zostaną uru-
chomione dodatkowe kursy komu-
nikacji miejskiej. 

– Autobusy będą odjeżdżały 
z przystanków Politechnika 01 
i 02, sukcesywnie, w miarę po-
trzeb, od ok. godz. 23:00 do za-
kończenia koncertów tj. do godz. 
0:00-0:30. Ponadto przypomi-
namy, że okolice Politechniki 
Lubelskiej obsługuje komuni-
kacja nocna, która w noce 10/11 
i 11/12 maja br. kursuje normal-
nie. Przystanki Politechnika ob-
sługiwane są przez linię nr N1 
– informuje Monika Fisz z ZTM 
w Lublinie. 

Dodatkowe kursy to Linia nr 14 
w kierunku: Węglinek (2 kursy), 
Linia nr 15 w kierunku: Koncerto-
wa (2 kursy), Linia nr 15 w kierun-
ku: Żeglarska (2 kursy), Linia nr 
18 w kierunku: Sławinkowska (2 
kursy) Linia nr 26 w kierunku: Wę-
glinek (2 kursy), Linia nr 39 w kie-
runku: Mełgiewska WSEI (2 kursy), 
Linia nr 158 w kierunku: Felin (2 
kursy).

Wszystkie ww. kursy będą obsłu-
giwane w całości autobusami prze-
gubowymi.
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Władzę przejmuje nowa koalicja
ZAMOŚĆ Agnieszka Jaczyńska (Koalicja Obywatelska), która w wyborach prezydenckich miała trzeci wynik została 

przewodniczącą nowej Rady Miasta Zamość. Jej zastępcą jest Wiesław Nowakowski, radny z komitetu nowego prezydenta 
Rafała Zwolaka

Anna Szewc

Takie decyzje zapa-
dły podczas inaugu-
racyjnej sesji, która 
podobnie jak w in-

nych miastach i gminach 
regionu odbyła się w ponie-
działek, 6 maja. 

Wybrani w kwietniu radni 
złożyli ślubowanie. Przypo-
mnijmy, że w RM Zamość 
najwięcej mandatów ma 
Prawo i Sprawiedliwość – 8. 
Mimo tego, nie będzie miało 
większości. Bo po 6 radnych 
wprowadziły KW Koalicji 
Obywatelskiej i KWW Rafa-
ła Zwolaka. KWW Andrzeja 
Wnuka ma 3 swoich radnych.

Sesja była okazją do ode-
brania przez cały 23-osobowy 
skład zaświadczeń o wyborze 
(miejsca Zwolaka, który zo-
stał wybrany prezydentem 
zajęła startująca z jego ko-
mitetu Jolanta Fugiel, w po-
przedniej kadencji radna 
PiS), a także złożenia ślubo-
wania. Zaraz po tym doko-
nano wyboru prezydium RM 
Zamość.

Nowa rada, nowi 
przewodniczący

Janusz Kupczyk (Nowa Le-
wica), który do rady wszedł 
z list Koalicji Obywatelskiej 
zaproponował do pełnienia 
tej funkcji Agnieszkę Jaczyń-
ską. Przypomnijmy, że kwiet-
niowych wyborach była ona 
kandydatką na prezydenta 

Zamościa i zajęła trzecie 
miejsce, a przed drugą turą 
udzieliła poparcia Rafałowi 
Zwolakowi.

– Dała się poznać, jako 
osoba potrafiąca współpra-
cować ze wszystkimi ugrupo-
waniami, a także jako osoba, 
która zdobyła największą 
liczbę głosów w wyborach do 
Rady Miasta. Pani Agnieszka 
Jaczyńska szuka kompromi-
sów i potrafi pracować dla 
dobra Zamościa – tak argu-
mentował tę kandydaturę 
Kupczyk.

Z kolei Tadeusz Lizut (zdo-
był mandat z listy PiS, a w po-

przedniej kadencji był radnym 
KWW Marty Pfeifer) zapropo-
nował, aby przewodniczącym 
został Piotr Błażewicz.

– Był przewodniczącym 
minionej kadencji. Prowadził 
obrady sprawnie, meryto-
rycznie, bez podziałów. Jest 
komuniaktywny i otwarty na 
dialog. To on podczas sytuacji 
kryzysowych, jak pandemia 
czy wojna potrafił zjednoczyć 
radnych, by stanęli ramię 
w ramię – brzmiało uzasad-
nienie tej kandydatury.

W tajnym głosowaniu Ja-
czyńska pokonała Błażewi-
cza. Ona zdobyła 13 głosów, 
a on 10.

– Bardzo dziękuję za zaufa-
nie, którym mnie obdarzyli-
ście – powiedziała nowa prze-
wodnicząca. Obiecała, że 
dołoży starań, aby praca RM 
była merytoryczna i sprawna, 
a praca radnych przyczyniła 
się dla dobra miasta.

Jedynym kandydatem 
na wiceprzewodniczącego 
był Wiesław Nowakowski. 
– Każdy, kto interesuje się 
tym, co dzieje się w mieście 
wie, jak wiele dzięki tej osobie 
mieszkańcy zyskali – stwier-
dziła Marta Pfeifer (KWW 
Rafała Zwolaka) proponu-
jąc tego kandydata. Głoso-
wanie było formalnością. 
Poparło go 19 radnych, a 4 
oddane głosy były nieważ-
ne. – Chciałem podziękować 
radnym, również tym, którzy 
na mnie głosu nie oddali, bo 
to też mobilizujące do dalszej 
pracy– stwierdził Nowakow-
ski. Dodał, że jest sytuacją 
bardzo wzruszony. 

Wymiana prezydentów
Ostatnim punktem sesji 

było zaprzysiężenie nowe-
go prezydenta Zamościa 
Rafała Zwolaka (wcześniej 
radni z porządku obrad zdjęli 

punkt zakładający przyjęcie 
uchwały o nadaniu schroni-
sku dla zwierząt im. Piotra 
Łachno).

Chwilę później głos zabrał 
ustępujący prezydent An-
drzej Wnuk. Przypomniał, że 
czasie jego dwóch kadencji 
na inwestycje wydano rekor-
dowo wiele pieniędzy, m.in. 
na remonty dróg, termomo-
dernizację placówek oświaty, 
remont Zamojskiego Domu 
Kultury. Dziękował swoim 
współpracownikom, także 
mieszkańcom, a zwracając 
się do Rafała Zwolaka powie-
dział: – Życzę, by był pan lep-
szym prezydentem niż ja.

Z kolei nowy prezydent 
w swoim wystąpieniu przy-
pomniał, że gdy wiele lat 
temu zostawał radnym Za-
mościa, wiedział, że praca 
w samorządzie to służba 

mieszkańcom. Dziękował 
wszystkim, którzy uwierzyli 
w jego wizję Zamościa jako 
„najlepszego miejsca na 
ziemi”, za każdy głos i „ogrom 
życzliwości”.

– Dziś wiem, że mam za 
sobą moją partię, czyli miesz-
kańców. To nie ja wygrałem 
wybory, ale zamościanki i za-
mościanie – stwierdził Rafał 
Zwolak.

Dziękował swoim współ-
pracownikom, również naj-
bliższym, ale też konkuren-
tom w wyborach. Zapewnił, 
że do nikogo nie żywi urazy.

Obiecał zrealizować swój 
program wyborczy, czyli np. 
wykorzystanie wód termal-
nych, budowę tanich miesz-
kań dla młodych, zaziele-
nienie Zamościa. Ale dodał: 
Wiem, że łatwo nie będzie.

Obiecał, że nie przepro-
wadzi czystek wśród szere-
gowych pracowników ani 
w magistracie, ani w jednost-
kach podległych samorządo-
wi. Zapowiedział, że dokapi-
talizuje miejski szpital.

–  Je s t e m  o t w a r t y  n a 
wszystkich – skończył swoje 
przemówienie Rafał Zwolak. 
Przywołał też słowa jednej 
z piosenek Zbigniewa Wo-
deckiego: – Nauczmy się żyć 
obok siebie – apelował.

Gratulacje w imieniu rad-
nych klubu PiS złożył mu 
Piotr Błażewicz. Zapowie-
dział poparcie każdej dobrej 
dla miasta uchwały.

Nowa rada, stara 
koalicja i starosta 

Zamość Kwietniowe wybory samorządowe nie 
zmieniły układu sił w powiecie zamojskim. Nadal 
rządzić będzie ta sama koalicja, co ostatnio. Ten 

sam jest również starosta

P ierwsza sesja nowej 
Rady Powiatu Za-
mojskiego odbyła się 
w czwartek, 2 maja. 

Zgodnie z przypuszczaniami 
na kolejną kadencję zawią-
zała się ta sama koalicja, co 
w poprzedniej czyli między 
Prawem i Sprawiedliwością, 
a Zamojskim Stowarzysze-
niem Samorządowym. Jak 
wygląda w związku z tym po-
dział stanowisk i funkcji? 

Starostą pozostanie Sta-
nisław Grześko (PiS), a wi-
cestarostą będzie Krzysztof 
Rusztyn (ZSS), który w po-
przedniej Radzie Powiatu 
Zamojskiego był jej przewod-
niczącym. W skład Zarządu 
Powiatu wchodzą ponadto: 

Agnieszka Adamczuk (ZSS), 
Ala Kołodziejczyk i Sławomir 
Kugiel (oboje PiS).

Nowy przewodniczący RP 
to Antoni Skura, a wiceprze-
wodniczącymi są: Jarosław 
Śliwiński i Jerzy Marucha. 
Wszyscy zdobyli mandaty 
jako kandydaci KW PiS.

Przypomnijmy, że w wyni-
ku wyboró PiS zdobyło aż 11 
mandatów. Zamojskie Sto-
warzyszenie Samorządowe 
wprowadziło 4 radnych, tylu 
samo reprezentantów ma 
Forum Samorządowe Za-
mojsczyzny, trzech radnych 
jest z Trzeciej Drogi – Polska 
2050 i PSL, a jeden ze Stowa-
rzyszenia Rozwoju Lokalne-
go Zamojszczyzna.  AK

in230 27

Ogłoszenie o otwartym naborze Partnera Branżowego do projektu pn. 

„Utworzenie i wsparcie funkcjonowania Branżowego Centrum 
Umiejętności w Chełmie w dziedzinie Mechatronika”

Miasto Chełm poszukuje partnera w celu wspólnego przygotowania i realizacji przedsięwzięcia 
pt. „Utworzenie i wsparcie funkcjonowania Branżowego Cen trum Umiejętności w Chełmie 

w dziedzinie Mechatronika”, zlokalizowanego przy Zespole Szkół Technicznych 
im. Gen. Zygmunta Bohusza-Szyszko w Chełmie.

Serdecznie zapraszamy do składania ofert, szczegóły naboru dostępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miasta Chełm w zakładce ogłoszenia. 

Projekt będzie dotyczył utworzenia i wsparcia Branżowego Centrum Umiejętności w dziedzinie 
mechatronika przy Zespole Szkół Technicznych im. Gen. Zygmunta Bohusza- Szyszko w Chełmie. 

Kryteria dotyczące przygotowania projektu dostępne są w Regulaminie Konkursu 
„Utworzenie i wsparcie funkcjonowania 120 branżowych centrów umiejętności (BCU), realizujących 

koncepcję centrów doskonałości zawodowej (CoVEs)”- konkurs uzupełniający II edycja , zamieszczonym 
pod adresem: https://www.frse.org.pl/kpo-bcu-wnioskowanie-nabor-uzupelniajacy-2-edycja

Agnieszka Jaczyńska jest 
nową przewodniczącą Rady 
Miasta Zamość. W wybo-
rach prezydenckich w pierw-
szej turze zajęła trzecie 
miejsce. Zagłosowało na nią 
4036 osób - 18,20 proc. Z kolei 
jako kandydatkę na radną 
w okręgu wyborczym nr 3 
poparło ją 867 wyborców. 

Rafał Zwolak przyszedł na pierwszą sesję razem ze swoją 
żoną

R E K L A M A

Poniedziałek był ostatnim 
dniem 9-letniej prezydentury 
Andrzeja Wnuka

FOT. ANNA SZEWC



R E G I O N 7piątek 10 maja 2024

To będzie inna rada 
niż poprzednia

BIAŁA PODLASKA Nowym przewodniczącym Rady Miasta 
Biała Podlaska został Robert Woźniak, który był jedynym 

zgłoszonym kandydatem do tej funkcji. W tajnym głosowaniu 
poparło go 14 radnych, a 8 wstrzymało się od głosu

Ewelina Burda

J estem otwarty na 
propozycje. To bę-
dzie inna rada niż ta 
poprzedniej kaden-

cji -zapowiedział tuż po 
wyborze Woźniak, który 
startując do rady z komite-
tu prezydenta zdobył 1059 
głosów. Na co dzień pracuje 
jako nauczyciel wychowa-
nia fizycznego. – Z pewno-
ścią będzie więcej spotkań 
radnych, również poza 
komisjami i sesją, tak by 
pracować nad projektami 
uchwał. Na sesje zostawi-
my tylko merytoryczną 
dyskusję – podkreśla nowy 
przewodniczący, który w ra-
dzie miasta zasiada od 2014 
roku.

W poprzedniej kaden-
cji, do kwietnia 2022 roku 
był wiceprzewodniczącym 
rady, ale na skutek wniosku 
radnych Zjednoczonej Pra-
wicy został odwołany. A jego 
m i e j s c e  z a j ą ł  w ów c z a s 
Marek Dzyr (klub PiS). 

Przy stole prezydialnym 
jako wiceprzewodniczący 
zasiądą z kolei DARIUSZ LI-
TWINIUK z PiS i MARIUSZ 
MICHALCZUK z klubu pre-
zydenta. 

W poniedziałek radni 
złożyli ślubowanie. W tym 
23-osobowym gremium 
pojawiło się 11 nowych twa-

rzy. Przypomnijmy, że ko-
mitet Litwiniuka zdobył 12 
mandatów, 9 wywalczył PiS, 
a 2 klub radnych Adama 
Chodzińskiego. Do rady 
w ogóle nie dostał się klub 
Białej Samorządowej, który 
w poprzedniej kadencji miał 
4 swoich reprezentantów, 
m.in. Bogusława Broniewi-
cza jako przewodniczącego.

- To było pięć lat świet-
nych doświadczeń. Posta-
wiliśmy wysoko poprzecz-
kę, ale tempa rozwoju nie 
zwolnimy- obiecuje z kolei 
prezydent Michał Litwiniuk 
(PO), który również zabrał 
głos podczas pierwszej sesji 
nowej kadencji. W pierwszej 
turze zdobył ponad 53 proc. 
poparcia wyborców.

- Towarzyszy mi opty-
mizm, bo te wybory prze-

niosły pewien orzeźwiający 
powiew refleksji. Wiemy 
jakich zachowań oczekują 
mieszkańcy. Wyborczy wer-
dykt to drogowskaz w jakim 
kierunku powinniśmy iść, 
jeśli chodzi o relacje pomię-
dzy radą a prezydentem- 
ocenia Litwiniuk. – Możemy 
zbudować szeroki konsen-
sus do odpowiedzialnych 
decyzji, również w sprawach 
niepopularnych- stwierdza 
prezydent. 

Do tej pory jego zastępcą 
był Maciej Buczyński, ale 14 
maja obejmuje stanowisko 
szefa bialskiej delegatury 
Lubelskiego Urzędu Woje-
wódzkiego. Na razie, Litwi-
niuk nie ogłosił kto zajmie 
miejsce Buczyńskiego.

Kolejna sesja ma się odbyć 
17 maja. 

Moc wodnych atrakcji
BIŁGORAJ W środę, 8 maja przed południem było oficjalne otwarcie, a od 
godz. 16 do nowej, rekreacyjnej części krytej pływalni w Biłgoraju mogli już 

wejść pierwsi użytkownicy

Rozpoczęta w 2022 
roku inwestycja 
kosztowała ponad 
29 mln zł, a zrealizo-

wana została w całości dzięki 
pozyskanym przez samo-
rząd powiatowy dotacjom. 
Od środy mieszkańcy miasta 
mają więc do dyspozycji nie 
tylko starą część z basenem 
pływacki, ale też nową do 
rekreacji ze zjeżdżalniami, 
jacuzzi, masażami podwod-
nymi, sztuczną rzeką. Nowa 
hala może pomieścić jedno-
cześnie 125 osób.

Jeszcze zanim ten aqu-
apark otwarto, Starostwo Po-
wiatowe w Biłgoraju ogłosiło 
przetarg na drugi etap zada-
nia, którego całkowity koszt 
to 62 mln zł. Po wyłonieniu 

wykonawcy gruntownej mo-
dernizacji zostanie poddany 
stary basen, otwarty jeszcze 

w 1988 roku, jako pierwszy 
w ówczesnym województwie 
zamojskim.

Docelowo obiekt ma mieć 
powierzchnię użytkową ok. 
3760 metrów kwadratowych 
i powierzchnię lustra wody 
około 623 m kw. 

OPRAC. AK
in679

Znak: WB.6740.73.2024.MM3                                                                 Świdnik, dnia 6 maja 2024 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i 

realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311) zawiadamiam, że na wniosek 
Zarządu Powiatu Świdnickiego w Świdniku, złożony w dniu 18 marca 2024 r., zostało wszczęte postępowanie 
administracyjne w przedmiocie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej 
na budowie drogi powiatowej ul. Dworcowej w Świdniku w ramach inwestycji pn.: „Budowa węzła ko-
munikacyjnego Świdnik-Lublin poprzez budowę ul. Dworcowej w Świdniku oraz przebudowę dróg 2104L 
Minkowice-Krępiec oraz 2105L Krępiec-Minkowice”.

Zakres przedmiotowej inwestycji obejmuje:
budowę ulicy, dróg dla pieszych, drogi dla rowerów, zatok autobusowych, zatoki postojowej, oświetlenia 

drogowego, kanału technologicznego, przydrożnych rowów odwadniających, poboczy i zjazdów.
Inwestycja dotyczy działek w województwie lubelskim, powiecie świdnickim, gminie Świdnik, w jednostce 

ewidencyjnej 061701_1 Świdnik, w obrębie ewidencyjnym: 061701_1.0001 Miasto Świdnik, 061701_1.0002 
Kolonia Biskupie, 061701_1.0003 Kolonia Świdnik Mały, 061701_1.0004 Nadleśnictwo Świdnik.

Działki przeznaczone pod budowę drogi powiatowej:
061701_1.0001 Miasto Świdnik

152/13, 155 (155/1*)

061701_1.0002 Kolonia Biskupie

72/3, 72/8, 72/10 (72/11*, 72/12*), 73, 75/1 (75/7*, 75/8*), 75/2 (75/10*), 75/3 (75/12*), 75/4 (75/14*), 78 
(78/1*)

061701_1.0003 Kolonia Świdnik Mały

44/7 (44/23*), 44/9 (44/25*)
061701_1.0004 Nadleśnictwo Świdnik

73 (73/1*), 74 (74/1*, 74/2*), 75 (75/1*), 76/1, 76/4, 76/5 (76/8*), 76/6, 76/7 (76/10*)

( *)  - pogrubioną czcionką wskazano numery działek po podziale przeznaczone pod realizację inwestycji, 
wchodzące w pas drogowy.

Działki przeznaczone pod budowę drogi powiatowej, które staną się własnością Powiatu Świdnickiego:
061701_1.0001 Miasto Świdnik

155 (155/1*, 155/2)

061701_1.0002 Kolonia Biskupie
72/8, 72/10 (72/11*, 72/12*, 72/13), 75/1 (75/7*, 75/8*, 75/9), 75/2 (75/10*, 75/11), 75/3 (75/12*, 75/13), 75/4 

(75/14*, 75/15), 78 (78/1*, 78/2) 
061701_1.0003 Kolonia Świdnik Mały

44/7 (44/23*, 44/24), 44/9 (44/25*, 44/26, 44/27)

061701_1.0004 Nadleśnictwo Świdnik

73 (73/1*, 73/2), 74 (74/1*, 74/2*, 74/3), 75 (75/1*, 75/2), 76/5 (76/8*, 76/9), 76/7 (76/10*, 76/11)

( *)  - pogrubioną czcionką wskazano numery działek po podziale przeznaczone pod realizację inwestycji, 
wchodzące w pas drogowy, które przejdą na własność Powiatu Świdnickiego.

Działki niezbędne do realizacji inwestycji, z których korzystanie będzie ograniczone: 

061701_1.0002 Kolonia Biskupie

75/1 (75/9)*, 75/3 (75/13)*, 78 (78/2)*

061701_1.0003 Kolonia Świdnik Mały

44/8,  44/9 (44/27)*, 44/18
( )* - nieruchomości po podziale, przewidziane do czasowego zajęcia.

Działki przeznaczone pod pas drogowy innych dróg publicznych – drogi gminnej nr 105888L:
061701_1.0002 Kolonia Biskupie

72/3, 72/8, 72/12, 75/8
W myśl art. 49 Kpa po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 

uznaje się, iż nastąpiło doręczenie zawiadomienia w powyższej sprawie. Publiczne ogłoszenie obwieszczenia 
następuje poprzez: publikację w prasie lokalnej, wywieszenie na tablicy ogłoszeń i zamieszczenie w urzędo-
wym publikatorze teleinformatycznym - Biuletynie Informacji Publicznej: Starostwa Powiatowego w Świdni-
ku oraz Urzędu Miasta Świdnik. 

Strony mogą zapoznać się z zebranym materiałem dowodowym oraz w terminie 7 dni od dnia doręczenia 
zawiadomienia w sposób określony wyżej, składać wypowiedzi i zastrzeżenia co do zebranych dowodów i ma-
teriałów. Odpowiedzi na uwagi i zastrzeżenia złożone przez strony w trakcie postępowania administracyjnego, 
znajdą się w uzasadnieniu decyzji Starosty Świdnickiego. Po wyżej wyznaczonym terminie decyzja zostanie 
wydana w oparciu o zgromadzone w trakcie postępowania materiały. 

Stronami są osoby legitymujące się tytułem prawnym do nieruchomości objętych niniejszym postępowa-
niem. 

Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy oraz składać uwagi i wnioski w 
siedzibie Starostwa Powiatowego w Świdniku, przy ul. Niepodległości 13, w Wydziale Budownictwa (pokój 
nr 30,  tel.: (81) 468-70-60). 

Zapoznanie z aktami sprawy nie jest obowiązkowe.
W przypadku, gdy nastąpiły zmiany własności nieruchomości objętych ww. wnioskiem (właściciel zmarł, 

sprzedaż/nabycie nieruchomości, zasiedzenie itp.) osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do nierucho-
mości, powinny dokonać zmian w ewidencji gruntów i budynków prowadzonej przez Starostę Świdnickiego.

Informuję, że w przypadku wydania pozytywnej decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, 
nastąpi przeniesienie własności nieruchomości objętych liniami rozgraniczającymi teren na rzecz Powiatu 
Świdnickiego, z dniem w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna.

Zaznaczam, że zgodnie z art. 11d ust. 9 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwe-
stycji w zakresie dróg publicznych, z dniem ukazania się zawiadomienia nieruchomości stanowiące własność 
Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów ustawy o go-
spodarce nieruchomościami. Czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej, jest 
nieważna (art. 11d ust. 10 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych).
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Nowi prezesi puławskich Azotów 
KADRY W tym tygodniu 

rada nadzorcza Zakładów 
Azotowych „Puławy” powo-
łała prezesa oraz wiceprezesa 
zarządu spółki. Na jej czele 
stanął pełniący dotychczas 
obowiązki szefa przedsię-
biorstwa Hubert Kamola.

W środę, decyzją rady nad-
zorczej, trzyletnią kadencję 
rozpoczął nowy prezes Grupy 
Azoty ZA „Puławy” Hubert 
Kamola. Dzień wcześniej 
złożył on rezygnację z człon-
kostwa w radzie nadzorczej 
tej samej spółki. Kamola 
pełniącym obowiązki szefa 

chemicznego kombinatu 
był od 12 kwietnia. Zastąpił 
wtedy odwołaną przez radę 
poprzednią p.o. prezesa pu-
ławskich Azotów, Justynę 
Majsnerowicz.

Rada nadzorcza „Puław” 
zdecydowała również o po-
wołaniu nowego wicepre-
zesa. Pierwszego czerwca 
trzyletnią kadencję na tym 
stanowisku rozpocznie Woj-
ciech Szmyła. To absolwent 
Akademii Ekonomicznej we 
Wrocławiu oraz MBA Po-
litechniki Lubelskiej oraz 
University of Illinois. W prze-

szłości kierował Zakładami 
Azotowymi w Chorzowie, był 
również dyrektorem finan-
sowym Azotów w Puławach. 
Z kolei nowy prezes ZA to 
były dyrektor w Chemiro-
lu, Krosnospanie i Ciechu, 
a także były dyrektor han-
dlowy Zakładów Azotowych 
w Puławach. 

RS

Nowy prezes Grupy Azoty 
ZA „Puławy”: Hubert Kamola

FOT. ZAKŁADY AZOTOWE PUŁAWY

PiS traci władzę w powiecie 
mimo wyborczego sukcesu

POLITYKA Nie takiego przebiegu pierwszej sesji nowej kadencji rady powiatu puławskiegoo spodziewali się radni Prawa 
i Sprawiedliwości. Głosowania pokazały, że mimo sukcesu wyborczego i zdobycia dwunastu mandatów, realnie mogą liczyć na 

zaledwie dziesięć głosów. Nowym starostą została Teresa Gutowska z KO

Po wyborach sytuacja 
wyglądała na klarow-
ną. PiS zdobył 41,2 
proc. głosów wpro-

wadzając do rady 12 osób. 
Najwięcej spośród wszyst-
kich ugrupowań. Wystarcza-
jąco dużo, by stworzyć samo-
dzielną większość w 23-oso-
bowej radzie. 

Partyjni działacze wstępnie 
podzielili stanowiska. Staro-
stą miała pozostać Danuta 
Smaga. PiS liczył również na 
obsadzenie prezydium. Na 
czele rady miał stanąć były 
poseł, Krzysztof Szulowski. 
Tymczasem okazało się, że 
w tajnym głosowaniu wyższe 
poparcie zdobył jego kon-
kurent, Paweł Nakonieczny 
z Koalicji Obywatelskiej i to 
on został nowym przewodni-
czącym rady powiatu puław-
skiego. 

Następne głosowania 
potwierdziły, że to nie 
pomyłka. 
Na wiceprzewodniczących 

rady 13 głosami wybrano 
Jacka Wilka z Trzeciej Drogi 
i Marcina Pisulę z Koalicji 
Obywatelskiej. Marek Woch 
i Małgorzata Górska-Lenar-
towicz z PiS otrzymali po 10 
głosów. Gdy przystępowano 
do wyboru nowego starosty, 
samorządowcy Prawa i Spra-
wiedliwości nie mieli już 
złudzeń. Paweł Nakonieczny 
z KO zgłosił Teresę Gutowską, 
a Tomasz Szymajda z PiS za-
proponował Danutę Smagę, 
która funkcję starosty pełniła 
w poprzedniej kadencji. 

Zwyciężyła kandydatka re-
prezentująca nową większość 
w radzie. Starostą 12 głosa-

mi została Teresa Gutowska, 
była radna sejmiku woje-
wódzkiego, aktualnie specja-
listka do spraw kontaktów 
z inwestorami w Zakładach 

Azotowych. Jej konkurentka, 
Danuta Smaga, z zawodu na-
uczycielka języka polskiego, 
otrzymała zaledwie 7 głosów 
poparcia. 

– To dla mnie ogromny 
zaszczyt, wyróżnienie i zo-
bowiązanie – powiedziała 
nowa starosta puławska, za-
powiadając m.in. wspieranie 

promocji powiatu puławskie-
go, sportu, rekreacji i kultury. 
– Szczególnym obszarem jest 
edukacja, funkcjonowanie 
szkół w obliczu niżu demo-
graficznego. Priorytetem jest 
również sytuacja finansowa 
SP ZOZ. 

Dodała, że rozpoczęte za-
dania drogowe będą konty-
nuowane: – Liczę na dobrą 
i  skuteczną współpracę 
z nowym zarządem i radą po-
wiatu puławskiego. Jeśli bę-
dziemy działać razem, mamy 
potencjał do osiągania wiel-
kich rzeczy. 

Wicestarostą został Piotr 
Rzetelski (Trzecia Droga). 
Skład zarządu uzupełnili: 
Andrzej Mitruczuk (Trzecia 
Droga) i Bogdan Krześniak (z 
listy PiS) a członkiem społecz-
nym został Łukasz Skowyra. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Nowa większość w mieście
PUŁAWY Za nami czarny wtorek dla puławskich działaczy Prawa i Sprawiedliwości. Tego dnia stracili władzę w lokalnych samorządach. Najpierw w powiecie, 

a następnie w mieście Puławy. Większość utworzyła Koalicja Obywatelska z koalicjantami. Na czele nowej rady miasta stanęła Ewa Wójcik

Zgodnie z porządkiem obrad 
radni nowej kadencji roz-
poczęli od otrzymania 
zaświadczeń o wyborze, 

a następnie złożyli ślubowanie. Na-
stępnie przysięgę złożył prezydent. 
Paweł Maj w swoim przemówieniu 
zachęcał samorządowców do „zo-
stawienia swoich sympatii politycz-
nych przed drzwiami” sali obrad. 

– Tutaj wszyscy jesteśmy puławia-
nami – przypomniał. Cytując jedne-
go z rzymskich polityków zaapelo-
wał do radnych o zgodę: – W zgodzie 

małe rzeczy rosną. W niezgodzie 
największe upadają. 

Po tej oficjalnej części obrad roz-
poczęły się głosowania nad wybo-
rem prezydium. Zgodnie z przewi-
dywaniami, o jakich informowali-
śmy wczoraj, nową przewodniczącą 
rady miasta została była wiceprezy-
dent Puław z czasów Janusza Gro-
bla, Ewa Wójcik. 

Wiceprzewodniczącymi rady zo-
stali natomiast Piotr Sadurski z Ko-
alicji Obywatelskiej oraz Sławomir 
Seredyn z Polski 2050 (komitet 

Trzecia Droga). Kandydatem PiS 
na przewodniczącego, a następnie 
wiceprzewodniczącego rady był 
Grzegorz Bińczak. Radny zdobył 
10 głosów. Jego konkurenci mogli 
liczyć na 11. Tym samym, po raz 
pierwszy od dekady, Prawo i Spra-
wiedliwość nie będzie uczestni-
czyło w sprawowaniu władzy nad 
Puławami. 

Kto zostanie nowym wiceprezy-
dentem? Odpowiedzi na to pytanie 
jeszcze nie znamy. Na pewno zo-
stanie nim osoba popierana przez 

Koalicję Obywatelską. Według ku-
luarowych plotek, na tę funkcję 
wysunięty zostanie kandydat KO na 
prezydenta miasta - Grzegorz No-
wosadzki. Jeśli tak się stanie, w jego 
miejsce do rady weszłaby Paulina 
Karlińska. 

Radę miasta X kadencji tworzą: • 
Waldemar Orkiszewski (n) • Tomasz 
Kraszewski • Sławomir Seredyn 
• Mariusz Cytryński • Agnieszka 
Kowalik (n) • Grzegorz Bińczak • 
Michał Śmich • Paweł Szabłowski 
(n) • Robert Łyszcz (n) • Barbara 

Bińczak (n) • Mariusz Wicik (n) • 
Bożena Krygier • Marian Budzyński 
(n) • Piotr Sadurski (n) • Katarzyna 
Dębska (n) • Ewa Wójcik • Paweł 
Matras • Lilianna Jaworska • Grze-
gorz Nowosadzki (n) • Marcin Sadu-
ra (n) • Anna Szczepańska-Świszcz 
(n). W nawiasie zaznaczyliśmy 
osoby, które nie posiadały manda-
tów w poprzedniej kadencji RM. 
Ta nowa planowo ma zakończyć 
się w roku 2029, a więc pod koniec 
obecnej dekady. 

RADOSŁAW SZCZĘCH
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Rada bez przewodniczącego. 
Janicka odchodzi z PO

CHEŁM Nowo wybrani radni Rady Miasta w Chełmie podczas pierwszej sesji, która odbyła się w poniedziałek, 6 kwietnia br. nie 
zdecydowali o wyborze przewodniczącego, a także jego zastępców

Krzysztof Basiński

Radni najpierw ode-
brali zaświadczenia 
o wyborze, a następ-
nie złożyli uroczyste 

ślubowanie. W poniedziałek 
ślubował także wybrany na 
kolejną, drugą kadencję pre-
zydent Jakub Banaszek.

– To wielki zaszczyt być dzi-
siaj przed państwem i móc 
złożyć ślubowanie na rzecz 
miasta, ale przede wszystkim 
na rzecz jego mieszkańców. 
To właśnie dzięki zaufaniu 
mieszkańców miasta Chełm 
mogę po raz drugi rozpocząć 
pełnienie tego zaszczytnego 
urzędu. – mówił prezydent 
Jakub Banaszek i podzięko-
wał za oddane głosy, zaufanie 
i udział w wyborach także 
kontrkandydatom. – Dzisiaj 
inaugurujemy kolejną ka-
dencję Rady Miasta i kolejną 
kadencję prezydenta Miasta 

Chełma. To czas, w którym 
również należy wziąć się do 
ciężkiej pracy i jeszcze ciężej 
pracować na rzecz naszych 
mieszkańców. Często może-
my odnosić takie wrażenie, 
że politycy mówią wiele słów, 
obiecują albo chcą przedsta-

wić zobowiązania, z których 
nie będą się w stanie wywią-
zać. Jestem tutaj po raz drugi. 
Za mną 5,5 roku kadencji 
podczas której udało się zro-
bić bardzo dużo dla naszego 
miasta, ale nie zrobiłbym 
tego sam gdyby nie wsparcie 

Rady Miasta i urzędników, 
kierownictwa Urzędu Miasta. 
Chciałem skierować szcze-
gólne podziękowania na ręce 
pani wiceprezydent, ale także 
moich bliskich. Bardzo wam 
za to dziękuję – powiedział J. 
Banaszek i po chwili zapre-
zentował film z zadaniami, 
jakie zamierza zrealizować 
w kolejnej kadencji. – Chciał-
bym z tego miejsca zaape-
lować, poprosić ale również 
zagwarantować, zobowiązać 
się do dobrej współpracy 
ponad podziałami ze wszyst-
kimi, którzy chcą by nasze 
miasto się rozwijało – dodał 
na zakończenie prezydent 
Chełma.

Wbrew wcześniejszym 
planom w poniedzia-
łek radni nie zajęli się 
wyborem przewodni-

czącego Rady Miasta, 
a także jego zastęp-
ców.

– Wciąż trwają rozmowy 
koalicyjne – mówi Kamil 
Błaszczuk, radny z prezy-
denckiego ugrupowania 
Chełmianie, w poprzedniej 
kadencji wiceprzewodni-
czący Rady Miasta. – Na-
szym celem jest zaproszenie 
wszystkich stron, żeby była 
to koalicja dobra dla Chełma 
i mieszkańców – dodaje.

W 23-osobowej Radzie 
Miasta Chełm najwięcej, bo 
7 przedstawicieli ma Prawo 
i Sprawiedliwość. Do ponie-
działku tyle samo radnych 
miała także Koalicja Oby-
watelska. W dniu sesji klub 
KO został jednak nieznacz-
nie uszczuplony. Katarzyna 
Janicka poinformowała, że 

w obecnej kadencji będzie 
radną niezależną.

– To jedyny, odpowiedni 
moment na kluczowe de-
cyzje w zgodzie z prawdą, 
szacunkiem i zaufaniem do 
Państwa i do siebie. Gwaran-
tuję, to będzie czas 5-ciu do-
brych lat – Katarzyna Janicka 
wyjaśniła decyzję w mediach 
społecznościowych. Nie-
oficjalnie zrezygnowała, bo 
w ostatnich wyborach otrzy-
mała na liście Koalicji Oby-
watelskiej dopiero ostatnie 
miejsce, z którego musiała 
walczyć o reelekcję.

W radzie miasta oprócz 
radnej niezależnej Janickiej 
i przedstawicieli PO oraz PiS 
zasiada także pięciu radnych 
Chełmian, klubu prezydenta 
Banaszka oraz czterech ko-
alicyjnej Trzecia Droga (PSL 
– Polska 2050 Szymona Ho-
łowni).

Deniszczuk ograł Madziara. Nadal będzie starostą 

POWIAT CHEŁMSKI Nie bę-
dzie zmiany w fotelu starosty 
chełmskiego. Urząd nadal 
sprawować będzie Piotr De-
niszczuk, który w głosowaniu 
pokonał Ryszarda Madziara, 
pełnomocnika PiS w okręgu 
nr 18. Ponownie wicestarostą 
został też Jerzy Kwiatkowski.

Deniszczuk i Kwiatkowski 
utrzymali się na stanowi-
skach dzięki wewnętrznym 
rozgrywkom w PiS. Za sta-
rostą głosowało 10 radnych, 
a za jego kontrkandydatem 9. 
Na przewodniczącego Rady 
Powiatu w Chełmie wybrany 
został Piotr Szymczuk z PiS, 
a wiceprzewodniczącymi Lu-
cyna Sado i Andrzej Derlak, 
którzy w wyborach stratowali 
z listy Porozumienie dla Po-
wiatu Chełmskiego.

Oprócz starosty Denisz-
czuka i wicestarosty Kwiat-
kowskiego w Zarządzie Po-
wiatu Chełmskiego zasiadać 
będą: Bogusław Kudyba 
(PiS), Andrzej Zając i Mieczy-
sław Neczaj (Porozumienie 
dla Powiatu Chełmskiego).

BAS
in683

Syndyk masy upadłości spółki 
VERA ARTIS  

Sp. z o.o. w upadłości z siedzibą w Lublin 

sprzeda w trybie wyboru najkorzystniejszej 
oferty pakiety ruchomości upadłej spółki:

1. wskazanych w załączniku nr 1 za cenę netto nie niższą 
niż 116.180,00 zł (słownie złotych: sto szesnaście tysięcy 
sto osiemdziesiąt 00/100)

2.  wskazanych w załączniku nr 2  za cenę netto nie niższą 
niż 42.880,00 zł (słownie złotych: czterdzieści dwa tysiące 
osiemset osiemdziesiąt 00/100) 

to jest za cenę 75% ceny oszacowania.

Oferty na pojedyncze ruchomości  nie będą uwzględniane.
Wykaz ruchomości wymienionych w załącznikach nr 1 i za-

łączniku nr 2 dostępny jest na stronie internetowej syndyka: 
www.kancelaria-jarosz.pl

Oferty w zamkniętych kopertach z adnotacją „oferta na zakup 
ruchomości VERA ARTIS Sp. z o.o.” należy składać do dnia 7 czerw-
ca 2024r. do godz. 14.00 (decyduje data wpływu oferty do biura 
syndyka) na adres: Syndyk masy upadłości VERA ARTIS Sp. z o.o. ul. 
Bursaki 14 pok. 31, 20-150 Lublin.

Do podanych cen zostanie doliczony podatek VAT zgodnie ze 
stawką obowiązującą w dniu sprzedaży.

Bliższe informacje na temat przetargu można uzyskać 
pod nr. telefonu 601 511 606.

Warunkiem niezbędnym do udziału w postępowaniu konkur-
sowym jest wpłata na konto masy upadłości, przed złożeniem 
oferty, kaucji w  wysokości 10% ceny netto ruchomości. Kaucja 
będzie stanowiła zabezpieczenie wykonania złożonej oferty i 
ulegnie przepadkowi na rzecz masy w przypadku wycofania się 
oferenta od zawarcia umowy, zaś oferentowi który złożył ofertę 
niższą niż oferta najwyższa kaucja będzie zwrócona na rachunek z 
którego zostanie uznany rachunek masy.

Wpłaty należy dokonać na rachunek upadłej spółki numer:
61 8025 0007 0710 7197 2000 0010

Syndyk zastrzega sobie prawo odstąpienia od sprzedaży bez 
podania przyczyn.

Podane ceny są cenami netto.
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 Syndyk masy upadłości spółki Grupa Carbon Sp. z o.o. w upadłości z siedzibą w Łęcznej 

sprzeda w trybie wyboru najkorzystniejszej oferty pakiet ruchomości upadłej spółki, 
za cenę netto nie niższą niż 174.000,00 PLN (słownie złotych: sto siedemdziesiąt cztery tysiące 
00/100). Sprzedaży podlegają ruchomości łącznie. Oferty na pojedyncze ruchomości nie będą 

uwzględniane.

Lp.

Nr 
skład-
nika 
masy

Nazwa  środka technicznego J.m. Ilość
Rok 
pro-

dukcji

1 15 Odpylacz suchy marki CTF, typ HBKO 1/400, nr fabryczny: 2145 szt. 1 2012

2 20

Megaukład wentylatora osiowego, marki Korfmann, typ dGAL12-630/630:
1. Silnik elektryczny budowy przeciwwybuchowej z osłoną ognioszczelną marki 
DAMEL, typ dL 53/2-4/D, moc 63 kW, nr fabryczny 770927, rok produkcji 2016, 
2. Silnik elektryczny budowy przeciwwybuchowej z osłoną ognioszczelną marki 
DAMEL, typ dL 53/2-4/D, moc 63 kW, nr fabryczny 880411, rok produkcji 2016, 
3. Silnik elektryczny budowy przeciwwybuchowej z osłoną ognioszczelną marki 
DAMEL, typ dL 53/2-4/D, moc 63 kW, nr fabryczny 791248, rok produkcji 2016, 
nr fabryczny megaukładu: M1252

kpl. 1 2016

Oferty w zamkniętych kopertach z adnotacją „oferta na zakup ruchomości Grupa Carbon Sp. z o.o.” należy składać 
do dnia 7 czerwca 2024 r. do godz. 14.00 (decyduje data wpływu oferty do biura syndyka) na adres: Syndyk 

masy upadłości Grupa Carbon ul. Bursaki 14 pok. 31, 20-150 Lublin.
Do podanych cen zostanie doliczony podatek VAT zgodnie ze stawką obowiązującą w dniu sprzedaży.

Bliższe informacje na temat przetargu można uzyskać pod nr. telefonu 601 511 606. 
Warunkiem niezbędnym do udziału w postępowaniu przetargowym jest wpłata na konto masy upadłości, przed 

złożeniem oferty, kaucji w wysokości 10% ceny netto ruchomości. Kaucja będzie stanowiła zabezpieczenie 
wykonania złożonej oferty i ulegnie przepadkowi na rzecz masy w przypadku wycofania się oferenta od zawarcia 

umowy, zaś oferentowi który złożył ofertę niższą niż oferta najwyższa kaucja będzie zwrócona na rachunek 
z którego zostanie uznany rachunek masy.

Wpłaty należy dokonać na rachunek upadłej spółki numer: 51 8025 0007 0710 7113 2000 0010
Sprzedawane ruchomości masy upadłości objęte są umową dzierżawy. Ich odbiór będzie możliwy po dniu 

31 lipca 2024 r., po wcześniejszym uzgodnieniu terminu odbioru.
Syndyk zastrzega sobie prawo odstąpienia od sprzedaży bez podania przyczyn.

Podana cena jest ceną netto.

Przewodniczącego Rady Miasta, a także jego zastępców 
poznamy podczas sesji, która odbędzie się 17 maja.

FOT. UM CHEŁM

Powiat chełmski w Radzie Powiatu reprezentować będą: Piotr 
Deniszczuk, Andrzej Derlak, Andrzej Dzirba, Artur Juszczak, 
Bogusław Kudyba, Jerzy Kwiatkowski, Marcin Łopacki, 
Bernadeta Misiura, Mieczysław Neczaj, Agata Radzięciak, 
Radosław Rakowiecki, Lucyna Sado, Tomasz Szczepaniak, 
Piotr Szymczuk, Jerzy Walczuk, Elżbieta Wiorko, Jarosław 
Wójcicki, Andrzej Zając i Bogusław Żelechowski FO
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Niezależni razem z PiS. Taki jest 
układ sił w Biłgoraju

Choć to kandydatów KWW Janusza Rosłana weszło do Rady Miasta Biłgoraj 
najwięcej, to władzę w mieście przez najbliższe lata sprawować będzie koalicja 

KW Prawo i Sprawiedliwość oraz KWW Niezależni.

P rzypomnijmy, że 
w drugiej turze wy-
borów na burmistrza 
w Biłgoraju wygrał 

Wojciech Gleń. Startował 
jako kandydat KWW Nieza-
leżni i pokonał ubiegającego 
się o reelekcję Janusza Rosła-
na.

Gleń startował na burmi-
strza również w 2018 roku. 
Był wówczas kandydatem 
PiS i przegrał z Rosłanem, 
ale wszedł do Rady Miasta. 
Teraz startował z innego 
komitetu – KWW Niezależ-
ni, który ma w nowej radzie 
czterech reprezentantów. 
Większość nowemu bur-
mistrzowi zapewnić mają 
radni PiS. Jest ich 8. W opo-
zycji pozostanie 9-osobowa 
grupa z KWW Janusza Ro-
słana. 

Na taki układ sił wyraźnie 
wskazują głosowania z po-

niedziałkowej, inauguracynej 
sesji.

Kandydatów na przewod-
niczącego RM zgłoszono 
dwóch: Łukasza Praconia 
z PiS oraz Tomasza bednarza 
z KWW Janusza Rosłana. Wy-
grał pierwszy z poparciem 12 

radnych. Na wiceprzewod-
niczących wybrani zostali 
natomiast Marek Kowalik 
(KWW Niezależni) i Irene-
usz Bulicz, który był również 
kandydatem na burmistrz 
z KW PiS.

OPRAC. AK

Starosta pozostanie starostą, 
a wicestarostą b. posłanka

Andrzej Szarlip pozostanie starostą – zdecydowała na pierwszej sesji nowa 
Rada Powiatu Biłgorajskiego, w której kandydaci Prawa i Sprawiedliwość 

zdobyli ponad połowę mandatów

R adnych w powiecie 
biłgorajskim jest 
21, a 12 z nich to ci, 
którzy startowali 

z list KW PiS. Nic więc dziw-
nego, że podczas głosowań 
na pierwszej, poniedziałko-
wej (6 maja) sesji rozdawali 
karty.

Na starostę ponownie wy-
brany został Andrzej Szarlip. 
Jego wynik w wyborach był 
imponujący, zdobył w swoim 
okręgu aż 2 329 głosów. 

Wicestarostą będzie w tej 
kadencji Beata Strzałka, była 
posłanka PiS, która w paź-
dzierniku nie wywalczyła 
miejsca w Sejmie, a kandy-
dując na radną powiatową 
zyskała poparcie 1732 wybor-
ców w okręgu obejmującym 
miasto Biłgoraj.

Do zarządu weszli nato-
miast jako jego etatowi człon-
kowie Tomasz Rogala oraz 

Bartłomiej Świtała. Nieeta-
towym członkiem wybrany 
został Jan Małysza. Wszyscy 
są z KW PiS.

Przedstawiciele tej partii 
tworzą również prezydium 

Rady Powiatu Biłgorajskiego. 
Przewodniczącym został wy-
brany Marian Kurzyna, a jego 
zastępcami Jolanta Ważna 
i Marcin Kulig.

OPRAC. AK

Komitet pani burmistrz 
władzą się nie dzieli

Wygrała w pierwszej turze, 
deklasując dwójkę rywali 
i właśnie rozpoczęła ko-
lejną kadencję. Rządzić 

powinno się płynnie, bo Marta 
Majewska ma za sobą w nowej ra-
dzie zdecydowaną większość. Jej 
radni tworzą całe prezydium

Przypomnijmy, że Marta Majew-
ska swoją drugą kadencję wywal-
czyła w znakomitym stylu. Już 7 
kwietnia zapewniła sobie reelekcję 
na stanowisko burmistrza Hrubie-
szowa, zdobywając poparcie na 
poziomie ponad 61 proc. Na do-
datek do 15-osobowej Rady Miasta 
wprowadziła aż 11 radnych ze swo-
jego komitetu KWW Porozumienie 
i Rozwój. 

Nie miała więc potrzeby szu-
kania koalicjantów i dzielenia się 

z kimkolwiek władzą. Potwierdziła 
to poniedziałkowa, pierwsza sesja 
w tej kadencji. Radni z PiR zajęli 
wszystkie miejsca w prezydium. 
Przewodniczącym wybrany został 
Leszek Kryszczuk, a wiceprzewod-
niczącymi Emilia Feliksiak i Bar-
bara Wierzchowska.

Przypomnijmy, że pełny skład 
RM Hrubieszów przedstawia 
się następująco: Józef Bojarczuk 
(PSL), Zdzisław Szczęch, Wiesław 
Bańka, Andrzej Guz, Mateusz 
Drejs, Leszek Kryszczuk, Emilia 
Feliksiak, Alicja Najczuk, Czesła-
wa Nowak, Marian Cisło, Leszek 
Tarnawski, Barbara Wierzchowska 
(KWW PiR), Agnieszka Mięczak, 
Jerzy Flisiuk, (KWW Ziemi Hrubie-
szowskiej) i Elżbieta Mielniczek 
(PiS). AK

Nikt nie miał większości. 
Musieli się dogadać

Wyraźnego zwycięzcy nie było. Do 17-osobowej Rady Powiatu Hrubieszowskiego weszli 
przedstawiciele aż pięciu komitetów wyborczych. Musieli się więc dogadać w kwestii 
sprawowania władzy i podziału stanowisk. Jak wyszło? Pokazały głosowania podczas 

poniedziałkowej sesji

P rzypomnijmy, że w wyniku 
kwietniowych wyborów po 
5 swoich ludzi do Rady Po-
wiatu Hrubieszowskiego 

wprowadziły PiS oraz Trzecia Droga 
– PSL i Polska 2050. Trzech radnych 
ma KWW Inicjatywa Samorządo-
wa, a po dwóch KWW Porozumie-
nie i Rozwój oraz KWW Wspólny 
Powiat Hrubieszowski. Było więc 
od początku jasne, że bez szerokiej 
koalicji się nie obędzie. 

No i powstała,co udowodniły po-
niedziałkowe głosowania. 

Na przewodniczącego Rady Po-

wiatu Hrubieszowskiego zaprop-
nowano dwóch kandydatów: Ro-
berta Palichleba z KWW Inicjatywa 
Samorządowa i Piotra Metelskiego 
z PiS. Wygrał ten pierwszy, zdoby-
wając 11 głosów. Drugiego poparło 
6 radnych.

Wiceprzewodniczącymi zostali: 
Patryk Czerwonka i Michał Miścior 
(obaj z Trzeciej Drogi). 

Na tej samej sesji radni decydo-
wali o tym, komu powierzyć funkcję 
starosty. Do wyboru mieli Józefa Ku-
ropatwę (Trzecia Droga) oraz Piotra 
Metelskiego. Kandydat PiS znowu 

poległ (zdobył 5 głosów), a wielo-
letni samorządowiec PSL zdobył 
poparcie 11 radnych (jeden głos był 
nieważny).

Na wicestarostę zgłoszono tylko 
jednego kandydata – Radosława 
Maksymowicza (startował z listy 
PiS). Poparło go 10 osób, a 7 było 
przeciwko. 

Do zarządu weszli ponadto: Da-
mian Szaruga z KWW Porozumie-
nie i Rozwój (12 głosów za), Maria 
Małek z PiS oraz Marek Poznański 
z KWW PiR. Oboje mieli 11 głosów 
poparcia. AK

Wybory nic nie zmieniły. PiS ma pełnię władzy

T o było do przewidzenia. 
Prawo i Sprawiedliwość 
zdecydowanie wygra-
ło wybory w powiecie 

tomaszowskim i władzą z nikim 
dzielić się nie musi. Poniedział-
kowa, inauguracyjna sesja tylko 
to potwierdziła

Przypomnijmy, że PiS wpro-
wadziło 12 swoich kandydatów 
do 19-osobowej Rady Powiatu 
Tomaszowskiego. Pięć miejsc 
przypadło KWW Samorządowcy, 
a 2 Trzeciej Drodze – PSL i Polska 
2050.

Zaraz po ślubowaniu nowa 
rada wybrałą swoje prezydium. 
Przewodniczącym został Witold 
Pitura, zaś wiceprzewodniczą-
cymi Agata Niedziółka oraz Alek-

sandra Wołoszyn-Banaś. Wszy-
scy są oczywiście z PiS. Podobnie 
jak ponownie wybrany starosta 
Henryk Karwan oraz wicestaro-
sta Jarosław Korzeń.

W skład zarządu weszli ponad-
to, oczywiście z ramienia PiS: 
Dariusz Czop, Wiesław Cielica 
oraz Wojciech Baj. 

OPRAC. AK

W Urzędzie Miasta Biłgoraj nastąpiła zmiana władzy. Jest 
nowy burmistrz i nowa koalicja rządząca w RM

FOT. UM BIŁGORAJ

Członkowie Zarządu Powiatu Biłgorajskiego. Drugi z lewej 
Andrzej Szarlip, obok niego Beata Strzałka

FOT. STAROSTWO POWIATOWE W BIŁGORAJU

Burmistrz Marta Majewska i Rada Miasta Hrubieszów w komplecie
FOT. UM HRUBIESZÓW

Rada Powiatu Tomaszowskiego w pełnym składzie
FOT. STAROSTWO POWIATOWE W TOMASZOWIE LUBELSKIM
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Konkurent burmistrza w wyborach jest przewodniczącym rady

Wojciech Żu-
kowski został 
wybrany bur-
mistrzem już 

po pierwszej turze. Niemal 
dokładnie miesiąc później 
jego jedyny konkurent Grze-
gorz Zieliński objął stanowi-
sko przewodniczącego Rady 
Miasta Tomaszów Lubelski

Pierwsza sesja nowej Rady 
Miasta Tomaszów Lubelski 
odbyła się w poniedziałek, 
6 maja. Radni odebrali za-
świadczenia o wyborze, zło-
żyli ślubowanie, a później 

wybrali swojego przewodni-
czącego. 

Jedynym zgłoszonym kan-
dydatem był radny z KWW 
Samorządowcy Grzegorz 
Zieliński (należy do Platfor-
my Obywatelskiej), który 
w kwietniowych wyborach 

na burmistrza konkurował 
z Wojciechem Żukowskim 
(Prawo iSprawiedliwość). 
W niedzielę, 7 kwietnia prze-
grał, bo zdobył 3046 głosów 
(40,77 proc.), podczas gdy 
na wieloletniego burmistrza 
zagłosowało 4426 wyborców 
(59,23 proc.).

To jednak komitet wybor-
czy, który wystawił Zielińskie-
go wprowadził do nowej RM 
zdecydowaną większość rad-
nych. Samorządowcy mają 10 
mandatów, a KW PiS zaledwie 
5. Głosowanie było więc tylko 

formalnością. Zdobył 14 gło-
sów „za”. Jeden był nieważny.

W tajnym głosowaniu wi-
ceprzewodniczącymi RM 
Tomaszów Lubelski zostali 
wybrani Ryszard Koprowski 
(KWW Samorządowcy) i Mo-
nika Pikuła (KW PiS). Oboje 
zdobyli po 15 głosów. 

W dalszej części obrad ślu-
bowanie złożył również Woj-
ciech Żukowski. Zaraz po tym 
Grzegorz Zieliński pogratulo-
wał burmistrzowi i wyraził na-
dzieję na owocną współpracę 
podczas nowej kadencji.  AK

Trzecia Droga zgarnia niemal całą pulę 
w powiecie bialskim 

Tym razem już bez współrządzenia z PiS. W powiecie bialskim niemal całą pulę najważniejszych funkcji zgarnął PSL. I 
nieprzerwanie starostą pozostanie Mariusz Filipiuk

W poprzedniej 
kadencji wi-
cestarostą był 
Janusz Skóli-

mowski z PiS, który w tych 
wyborach samorządowych 
do rady powiatu już nie 
kandydował. Miał chrapkę 
na fotel burmistrza Między-
rzeca Podlaskiego, ale po 
kilku tygodniach kampanii 
zrezygnował. Filipiuk (PSL) 
największym powiatem na 
Lubelszczyźnie rządzi od 
marca 2016 roku. W ponie-
działek podczas pierwszej 
sesji nowej kadencji rady 
jego kandydatura na to sta-
nowisko było jedyna i uzy-
skała 17 głosów poparcia. 
5 radnych wstrzymało się 
od głosu, a 1 był przeciw. – 
Wierzę we współpracę i dia-
log. Jako starosta będę dążył 
do budowania mostów 
pomiędzy różnymi opcja-
mi politycznymi i grupami 

społecznymi. Wszystko w 
imię najlepszych rezultatów 
dla rozwoju powiatu- de-
klaruje starosta.  – Razem 

stwórzmy zespół, który ma 
potencjał zmieniać społe-
czeństwo na lepsze-apeluje 
Filipiuk. 

Na poniedziałkowej sesji 
wybrano też wicestarostę.  Zo-
stał nim Artur Grzyb (Trzecia 
Droga). To również doświad-

czony samorządowiec, bo w 
przeszłości był już radnym po-
wiatu, a wcześniej burmistrzem 
Międzyrzeca Podlaskiego. Z 
kolei, w ostatnich latach zaj-
mował stanowisko dyrektora 
międzyrzeckiego liceum. – Po 
ogłoszeniu wyników wyborów, 
złożyłem wniosek o bezpłatny 
urlop. A w związku z objęciem 
funkcji wicestarosty rezygnuję 
z pracy w szkole- tłumaczy nam 
Grzyb. 

Szybko poszedł też wybór 
członków zarządu. Do składu 
dostali się Mateusz Majewski 
i Czesław Pikacz z Trzeciej 
Drogi oraz Rafał Mironiuk z 
Porozumienia Samorządowego. 
Z kolei, nowym przewodniczą-
cym rady został Wojciech Mi-
tura (Porozumienie Samorzą-
dowe). Jego kandydaturę reko-
mendował klub Trzeciej Drogi. 
Przy prezydialnym stole obok 
niego zasiądą również nowi 
wiceprzewodniczący: Paweł 

Stefaniuk (Trzecia Droga) oraz 
Marian Tomkowicz (PiS). – 
Mam mieszane uczucia, ale 
liczę, że współpraca będzie 
dobra. W wyborach samorzą-
dowych w powiecie na PiS za-
głosowało ponad 18 tys. wybor-
ców, a na PSL 17 tys.- zwraca 
uwagę Tomkowicz. – Nasze 
dzisiejsze głosowania pokaza-
ły dużo dobrej woli ze strony 
radnych PiS. Wyciągnęliśmy 
rękę. Będziemy współpraco-
wać. Nasi i wasi wyborcy to ci 
sami ludzie. Nie chcę jątrzyć, 
ale warto uczciwie pracować – 
stwierdza wiceprzewodniczący. 
W jego ocenie, szansą dla Pol-
ski są konserwatywne partie. 
-Takie jak PiS i PSL, tylko one 
mogą uratować nasz kraj- pod-
kreśla Tomkowicz.

Przypomnijmy, że do rady po-
wiatu weszło 11 reprezentantów 
Trzeciej Drogi, 10 – PiS i 2 -  Poro-
zumienia Samorządowego.

EWELINA BURDA

Na burmistrza próbował, ale nie wyszło. 
Będzie nadal starostą

Chociaż nie kandy-
dował do rady, to i 
tak został starostą. 
W powiecie par-

czewskim władzę utrzymał 
Janusz Hordejuk z PSL.

Do samorządu trafił w 
styczniu 2021 roku. Na tym 
stanowisku zastąpił Jerze-
go Maślucha, który zmarł 
po walce z koronawirusem. 
Wcześniej, Hordejuk przez 
kilkanaście lat kierował par-
czewskim szpitalem. A w 
ostatnich wyborach samo-
rządowych wcale nie starto-
wał do rady powiatu, tylko na 
urząd burmistrza Parczewa. 
Ale w pierwszej turze prze-

grał z Pawłem Kędrackim 
(PiS), dotychczasowym bur-
mistrzem.

Okazuje się, że Hordejuk z 
samorządu nie rezygnuje. Na 
poniedziałkowej sesji nowej 
kadencji rady, jego kandyda-
tura na starostę była jedyna. 
Wysunął ją Janusz Zieliński 
(Trzecia Droga), ponownie 
wybrany na przewodniczą-
cego rady. 8 głosów poparcia 
wystarczyło, by Hordejuk 
objął tę funkcję. – Czy pan na 
pewno chce zostać starostą, 
bo mówił pan o tym oficjal-
nie, że nie będzie startować– 
przypomniał na sesji radny 
Adam Wróblewski z PiS. 

Ale starosta szybko to zde-
mentował. – Nie czuję syndro-
mu wypalenia. Deklarowa-
łem, że nie będę startował do 
rady. Tak się też stało – stwier-
dził Hordejuk. Jednocześnie 
zapowiedział na czym będzie 
opierała się obecna kadencja. 
– Postawimy na trzy najważ-
niejsze rzeczy, czyli współpra-
cę, rozwój i bezpieczeństwo 
powiatu. Zachęcam wszyst-
kich do owocnej współpracy – 
podsumował tuż po wyborze 
starosta. Na swojego zastęp-
cę wskazał Artura Jaszczuka, 
również człowieka z Trzeciej 
Drogi, który w poprzedniej 
kadencji zasiadał już na tym 

stanowisku. – Sprawdził się 
w tej roli. Powinien kontynu-
ować rozpoczęte dzieło– za-
znaczył Hordejuk.

Z kolei do składu zarządu 
powiatu dostali się: Piotr De-
nejko (Forum Samorządo-
we), Adam Domański (Forum 
Samorządowe) oraz Rafał So-
kołowski (Trzecia Droga). 

Przypomnijmy, że w radzie 
powiatu 5 mandatów ma PiS, 
4 – Forum Samorządowe, tyle 
samo Trzecia Droga i 2 – Przy-
jazny Powiat. (EB)

Janusz Hordejuk  
FOT. FB

Starosta Mariusz Filipiuk (PSL)  FOT. YOUTUBE

Podczas wyborów Grzegorz 
Zieliński (z lewej) i Wojciech 
Żukowski byli rywalami. Czy 
jako przewodniczący i bur-
mistrz będą w tej kadencji 
zgodnie współpracować?

FOT. UM TOMASZÓW LUBELSKI
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Priorytety nowego 
burmistrza

PLAN DZIAŁANIA Pierwsze decyzje nowego burmistrza Radzynia Podlaskiego. Ogłosił je tuż po 
oficjalnym zaprzysiężeniu

O g ó l n o p o l s k i m 
echem odbiło się 
zwycięstwo Jaku-
ba Jakubowskie-

go, bezpartyjnego społecz-
nika. W drugiej turze poko-
nał urzędującego od ponad 
10 lat dotychczasowego 
burmistrza Jerzego Rębka 
z PiS. Również w miejskiej 
radzie ludzie z jego komi-
tetu Radzyń Moje Miasto 
mają 13 mandatów, a więc 
większość. Mają również 
przewodniczącego, Mariu-
sza Szczygła, wybranego na 
poniedziałkowej sesji. Przy 
prezydialnym stole miej-
skiej rady zasiądą też wice-
przewodniczący: Klaudia 
Szczygielska (Radzyń Moje 
Miasto) oraz Izydor Dłu-
gosz (PiS). 

Tuż po zaprzysiężeniu 
nowy burmistrz  ogłosi ł 
swoją pierwszą decyzję. 
– Musimy szybko pochylić 
się nad Radzyńskim Ośrod-
kiem Kultury, który nagle zo-
stał pozbawiony kierownic-
twa. Wiele spraw nie zostało 
przekazanych tak, by dzia-
łalność była kontynuowana 
bez problemów- przyznaje 
Jakubowski. – Pełniącym 
obowiązki dyrektora będzie 
Tomasz Młynarczyk- zapo-
wiada burmistrz. To znany 
radzyński fotograf, członek 
Związku Polskich Artystów 
Fotografików. Jest założy-
cielem Radzyńskiego Klubu 
Fotograficznego „Klatka”. 

Poprzedni szef ROK-u, Ro-
bert Mazurek (PiS) zrezy-
gnował z tej funkcji pod 
koniec kwietnia. Obecnie, 
przebywa na wypowiedze-
niu bez obowiązku pracy. 
– Powodem mojej rezygna-
cji z funkcji dyrektora jest 

brak możliwości współpra-
cy z obecnym burmistrzem– 
odpowiedział nam kilka dni 
temu dotychczasowy szef 
miejskiej jednostki. 

JAKUBOWSKI PRZEDSTA-
WIŁ SWÓJ PLAN DZIAŁANIA. 
– Na początku przyjrzymy 

się też sferze opieki społecz-
nej. Zapewniam również, 
że wszystkie rozpoczęte 
inwestycje będą kontynu-
owane- zaznacza. Ale ma 
też INNE PRIORYTETY. – To 
zbudowanie jak najlepszych 
relacji z ościennymi samo-

rządami, gminami i powia-
tem. A także zagospodaro-
wanie pałacu Potockich, tak 
by nasz skarb był nie tylko 
dumą, ale również przynosił 
korzyści naszej gospodar-
ce- tłumaczy burmistrz. Nie 
zapomina też o młodych 

mieszkańcach. – Nasze mia-
sto się wyludnia. Musimy 
stworzyć młodzieży miej-
sce w przestrzeni, również 
w urzędzie – uważa Jaku-
bowski. Jednym z pomysłów 
jest włączenie młodych do 
głosowania w budżecie oby-
watelskim. 

Z kolei, w powiecie ra-
dzyńskim władzę utrzyma 
dotychczasowy starosta 
Szczepan Niebrzegowski 
(PiS). Ale również tutaj lu-
dzie związani z Jakubow-
skim będą mieli wpływy. 
Wicestarostą został bowiem 
Ireneusz Mroczek, który do 
rady dostał się z komitetu 
Radzyń Moje Miasto. Do-
tychczas był on dyrektorem 
szkoły w Paszkach Dużych. 
Do zarządu powiatu weszła 
też Bożena Lecyk, również 
z tego komitetu. W poprzed-
niej kadencji była wyrazistą 
radną w Radzyniu Podla-
skim. – Chciałbym popra-
wić relacje z samorządami 
gminnymi i miastem. Biję 
się w pierś, że w poprzed-
niej kadencji mogła pojawić 
się pewna asymetria, którą 
chciałbym zlikwidować- de-
klaruje starosta Szczepan 
Niebrzegowski. W 17-oso-
bowej radzie 8 mandatów 
ma PiS. Po 3 uzyskały lokalne 
komitety Forum Powiatowe 
i Nasz Powiat. 2- komitet Ra-
dzyń Moje Miasto i 1 - Konfe-
deracja.

EWELINA BURDA

Łysańczuk rządzi z Myszką

Jakub Jakubowski z rodziną podczas zaprzysiężenia  FOT. UM

ZAUFANY CZŁOWIEK Nowy burmistrz Międzyrzeca Podlaskiego nie będzie rządził sam. Powołał 
już swojego zastępcę, Arkadiusza Myszkę. To dotychczasowy dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu 

i Rekreacji

40 -letni Łysańczuk 
w drugiej turze 
w y b o r ów  p o -
konał Marcina 

Duszka, byłego posła PiS. Z walki 
o najważniejszy gabinet w urzę-
dzie zrezygnował dotychczasowy 
burmistrz Zbigniew Kot. Na kilka 
miesięcy przed wyborami ogłosił, 
że swoje poparcie przekazuje wła-
śnie Łysańczukowi, który od pię-
ciu lat był jego zastępcą. 

Teraz to on jako zaprzysiężony 
na poniedziałkowej sesji burmistrz 
Międzyrzeca musiał dobrać sobie 
najbliższego współpracownika. 
– SAMORZĄD TO NIE MIEJSCE NA 

POLITYKĘ, tylko na ludzi spraw-
dzonych i skutecznych. Dlatego 
moim zastępcą będzie Arkadiusz 
Myszka- ogłosił swoją decy-
zję Łysyńczuk. Awans dyrekto-
ra MOSiR-u ma dojść do skutku 
w połowie maja. – To człowiek, na 
którym nigdy się nie zawiodłem- 
podkreśla burmistrz. Myszka 
ośrodkiem sportu kieruje ponad 
10 lat, a wcześniej już pracował 
w ratuszu. – W sumie mam 21-let-
nie doświadczenie w samorządzie. 
Zaczynałem w 2003 roku w wy-
dziale ochrony środowiska – za-
znacza przyszły zastępca burmi-
strza. Daje sobie jeszcze chwilę, by 

dopiąć pewne sprawy w MOSiR. 
– Nie chcę tak z dnia na dzień 
tego zostawiać, bo rozpoczęliśmy 
pewne przygotowania do imprez 
– tłumaczy. 

Na razie, Łysańczuk nie zdra-
dza, kto zajmie miejsce Myszki 
w ośrodku. – To ważna funkcja. 
Mamy wiele obiektów sportowych, 
a kolejne jeszcze powstaną. Musi-
my znaleźć sprawnego zarządcę, 
który podoła zadaniu- podkreśla. 

Wiadomo za to, kto będzie 
kierował pracami rady miasta. 
Przewodniczącą została EWA 
KIERUCZENKO, samorządowa de-
biutantka, która weszła do składu 

z komitetem Zmieniamy Między-
rzec na Lepsze. Z kolei, na wice-
przewodniczących radni wybrali: 
Mirosława Junga (komitet Miro-
sława Junga) i Marka Chomiuka 
(komitet Andrzeja Mironiuka). 
Takim rozkładem sił rozczarowany 
był burmistrz. Bowiem jego komi-
tet do rady wprowadził 7 radnych. 
– Rozmawialiśmy z klubami opo-
zycyjnymi, ale nasze propozycje 
były odrzucane. Trochę przykro. 
Ale czas pokaże, czy taki układ 
podoła - stwierdza Łysańczuk. Ale 
jednocześnie zapewnia, że jest 
otwarty na dialog.

(EB)
Burmistrz Paweł Łysańczuk. 

FOT. UM
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Zarzuty i kłopoty w szkole. 
Klaudiusz B. skreślony z listy uczniów 

Kolejne bomby w Białej Podlaskiej. Niektóre ważą pół tony 

Saperzy wydobyli w 
sumie 22 bomb lot-
niczych w Białej Pod-
laskiej. Część z nich 

została już zniszczona. Ale 
prace przy ulicy Sidorskiej 
mają być kontynuowane w 
piątek.

- To bomby różnej wiel-
kości. Cztery z nich ważą 
po 500 kilogramów. Niektó-
re załadowaliśmy na nasze 
pojazdy i w czwartek będą 

zneutralizowane – mówił 
nam Grzegorz Kloc, dowód-
ca patrolu saperskiego z 
Chełma. Część z nich zosta-
ła jednak na placu budowy 
przy ulicy Sidorskiej 61. – Nie 
byliśmy w stanie wszystkich 
załadować. Ale te które zo-
stają nie mają zapalników, są 
odpowiednio zabezpieczo-
ne- tłumaczy Kloc.

Na czas prac saperskich, 
mieszkańcy pobliskich ulic 

musieli  się ewakuować. 
Służby miejskie udostępni-
ły schronienie w hali Szkoły 
Podstawowej numer 6.

W piątek saperzy powró-
cą. – Wówczas ewakuacja 
też będzie konieczna, ale na 
mniejszą skalę- zaznacza do-
wódca. – Chcę to zaznaczyć, 
mieszkańcy mogą czuć się 
bezpiecznie-podkreśla Kloc. 

Piątkowa ewakuacja roz-
pocznie się o godz. 8 i obej-

mie teren w promieniu 250 
metrów od placu budowy 
przy ulicy Sidorskiej 61. Akcja 
ma potrwać do 3 godzin. 
Wówczas ulica Sidorska bę-
dzie zamknięta dla ruchu. 

Przypomnijmy, że pod ko-
niec kwietnia saperzy wydo-
byli z tego miejsca 12 bomb 
lotniczych z czasów II wojny 
światowej. Sześć najwięk-
szych ważyło po 500 kg.

(EB)

Łosie błąkały się po mieście. 
Tragiczny finał na ogrodzeniach 

STRASZNA ŚMIERĆ Po Białej Podlaskiej od kilku dni błąkały się trzy łosie. Niestety, ich miejska przygoda zakończyła się tragicznie

Ewelina Burda

M ieszkańcy za-
m i e s z c z a l i 
w mediach spo-
łecznościowych 

filmiki i zdjęcia tych zwierząt 
wędrujących na przykład po 
ulicy Warszawskiej czy Ło-
maskiej. Niestety, łosie nie 
przeżyły. A Straż Miejska za-
reagowała wtedy, gdy zwie-
rzęta już padły. - Pierwsze 
zgłoszenie do dyżurnego było 
w niedzielę o godz. 5.50. Do-
tyczyło łoszaka, który zawiesił 
się na ogrodzeniu przy ulicy 
Łomaskiej. Patrol na miej-
scu stwierdził, że zwierzę już 
nie żyje- przyznaje Henryk 
Nędziak, komendant Straży 
Miejskiej. Kilka godzin póź-
niej, ktoś zadzwonił z ulicy 
Kościelnej. Tam również 
dorosła łosza przeskakując 
przez ogrodzenie, nie prze-
żyła. Zaś w poniedziałek przy 
ulicy Winiarskiej w podob-

nych okolicznościach padł 
trzeci, młody łoś. – Nasz dy-
żurny był cały czas w kontak-
cie telefonicznym z lekarzem 
weterynarii i gdyby któreś ze 
zwierząt żyło, to byłby on we-
zwany do jego uśpienia, tak 
by się nie męczyło- zapewnia 
komendant. Straż Miejska 
powiadomiła później miejską 
spółkę Zieleń. – To jej pracow-
nicy w takich przypadkach 
organizują transport tych 
zwierząt do zakładu utyliza-
cji- tłumaczy Nędziak.

W  u b i e g ł y m  r o k u  a ż 
24 łosie padły właśnie na 
ostrych ogrodzeniach. – Te 
dane gromadzi ośrodek 
w Białowieży. Od wielu lat 
zwracamy uwagę, że w Polsce 
w myśl prawa budowlanego 
ogrodzenie posesji nie może 
stwarzać zagrożenia dla ludzi 
i zwierząt. Przepisy wydają 
się jednak martwe- ubolewa 
Radosław Miazek, lubelski 

fotograf przyrody z Fundacji 
Dziedzictwo Przyrodnicze. 
Podpatruje łosie w lesie, ale 
pomaga również przy ich 
ratowaniu. – Niestety, w mia-
stach brakuje odpowiednich 
ekip, które zajmowałyby się 
takimi zabłąkanymi zwierzę-
tami. A w mieście łoś głupieje. 

W tym przypadku młode 
poszły za matką. Na pewno 
nie można łosi ganiać ani 
straszyć – tłumaczy Miazek. 
Przypomina, że to zwierzę 
może ważyć nawet 400 ki-
logramów. – Ale z łatwością 
przeskoczy 2-metrowy płot. 
Problem w tym, że zazwyczaj 

o coś zahacza i cierpi. Z dru-
giej strony, jest ciekawski 
ludzi. Szansę na przeżycie by 
miał, gdyby w mieście znalazł 
kawałek zieleni. Tam byłby 
spokojniejszy- opowiada 
działacz fundacji. Na Face-
booku koordynuje też grupę 
#Jestemzłosiem. Jeśli jest 

gdzieś blisko, to stara się po-
magać zabłąkanym łosiem, 
ale też innym zwierzętom.

Eksperci z Instytutu Bio-
logii Ssaków PAN postulują, 
żeby oprócz egzekwowania 
prawa, zmienić przepisy 
i podnieść dopuszczalną 
wysokość ostrych elemen-
tów na ponad dwa metry. 
To ich zdaniem skutecznie 
zniechęci łosia do pokony-
wania przeszkody. Póki co, 
Główny Urząd Nadzoru Bu-
dowlanego wykonał pierw-
szy krok w kierunku zmiany 
praktyki administracyjnej. 
Wysłał w tym roku pismo do 
wojewódzkich inspektorów 
nadzoru budowlanego, a za 
ich pośrednictwem do po-
wiatowych ośrodków z ape-
lem o zwrócenie szczególnej 
uwagi podczas wykonywania 
czynności kontrolnych na 
ogrodzeniach zakończonych 
ostrymi elementami.

Mogła być polityczna kariera w Suwerennej Polsce, a są zarzuty i kłopoty w szkole. 
Lubelskie Kuratorium Oświaty właśnie podjęło decyzję w sprawie Klaudiusza B.

J eszcze w ubiegłym roku 
pochodzący z Międzyrze-
ca Podlaskiego 19-latek 
pozował do zdjęcia z ów-

czesnym wiceministrem spra-
wiedliwości, Marcinem Roma-
nowskim, gdy odbierał akt po-
wołania na członka Młodzie-
żowej Rady Sprawiedliwości. 
Ale kres jego kariery przyszedł 
kilka miesięcy temu wraz z za-
rzutami włamania i kradzieży 
ponad 44 tys. zł z pokoju swo-
jego współlokatora w Białej 
Podlaskiej. Jak już wcześniej 
informowaliśmy, młodzieniec 
przyznał się do winy.

19-latek podpadł też w swo-
jej szkole. Publicznie obrażał 
m.in. dyrektora i nauczycieli.  
– 26 stycznia został on skreślo-
ny z listy uczniów– potwier-
dził nam już wcześniej Robert 
Wieczorek, dyrektor Zespołu 
Szkół w Małaszewiczach (po-
wiat bialski). Tyle, że Klau-
diusz B. odwołał się do lubel-
skiego Kuratorium Oświaty. 
Ale klamka właśnie zapadła. 
– Kurator utrzymał w mocy 
zaskarżoną przez ucznia de-
cyzję dyrektora szkoły o skre-
śleniu z listy uczniów-mówi 
Jolanta Misiak, dyrektor Wy-

działu Pragmatyki Zawodowej 
i Analiz w KO. - Uczeń swoim 
zachowaniem dopuścił się 
naruszenia norm określonych 
w statucie szkoły i to spowo-
dowało utrzymanie w mocy 
decyzji wydanej przez dyrek-
tora- tłumaczy Misiak. 

Robert Wieczorek potwier-
dza, że Klaudiusz B. został już 
ostatecznie skreślony z listy 
uczniów. – Tym samym nie 
ukończył szkoły – zaznacza dy-
rektor. Wydalony uczeń może 
wnieść skargę do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjne-
go. 

Wciąż trwa jeszcze postępo-
wanie prokuratury. Niedaw-
no 19-latkowi przedstawiono 
nowy zarzut dotyczący podra-
biania dokumentów. – W naj-
bliższym czasie planujemy 
zakończenie dochodzenia- za-
powiada Michał Roman, pro-
kurator rejonowy w Białej Pod-
laskiej. 

19– latkowi grozi do 10 lat 
więzienia. Po przyznaniu się 
do zarzutów wyszedł na wol-
ność. (EB)

Klaudiusz B.  
FOT. FB
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Łosie na ulicach Białej Podlaskiej  FOT. FACEBOOK 
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PO opuściła Koalicję 15 Października
ŚWIDNIK To obrzydliwy skandal – tak o porozumieniu radnych Platformy Obywatelskiej z klubem nowego burmistrza 

Świdnika Marcina Dmowskiego – mówi Mariusz Wilk z Polski 2050 Szymona Hołowni. To ugrupowanie w wyborach startowało 
wraz z PO pod szyldem Koalicji 15 Października po to, by odsunąć prawicę od władzy w mieście i powiecie. PO za poparcie 

Dmowskiego w Radzie Miasta otrzymało funkcję wiceprzewodniczącego dla Roberta Syryjczyka

Krzysztof Basiński

O tym, że radni PO: 
Robert Syryjczyk, 
Elżbieta Migut 
i  Grzegorz Do-

roba będą głosować ramię 
w ramię z radnymi, którzy 
dostali się do Rady Miasta 
z Komitetu Wyborczego Wy-
borców Marcina Dmow-
skiego - Porozumienie Sa-
morządowe, można było 
się spodziewać po tym, gdy 
usiedli na sali obrad z tej 
samej strony. Vis a vis znala-
zło się pięciu przedstawicieli 
Koalicji 15 Października na 
czele z Edytą Lipniowiecką, 
która w II rundzie wyborów 
na burmistrza przegrała 
z Dmowskim, a także trzech 
radnych KWW Projekt Świd-
nik, którzy startowali z po-
parciem Konfederacji. 

W pierwszej sesji udział 
wzięło 19 z 21 wybranych 
radnych. Przed wyborem 
przewodniczącego i wice-
przewodniczących Rady 
Miasta głos zabrał burmistrz 
Marcin Dmowski,  który 
chwilę wcześniej, podobnie 
jak radni odebrał zaświad-
czenie o wyborze, a także zło-
żył ślubowanie.

– Bardzo dziękuje wszyst-
kim mieszkańcom naszego 
miasta, którzy wzięli udział 
w głosowaniu,  w wybo-
rach samorządowych 7 i 21 
kwietnia. To wyraz odpowie-
dzialności za sprawy Świd-
nika. Dziękuję wszystkim 
wyborcom niezależnie od 
wyborów jakich dokonali. 
Frekwencja nie była za duża, 
co jest dla nas tu zebranych 
wyraźnym sygnałem, że nie 

każdy się sprawami miasta 
interesuje. Dlatego przed 
nami kadencja, w której 
musimy jako osoby odpo-
wiedzialne za zarządzanie 
naszym miastem pracować 
tak, by pokazać jedność 
i brak podziałów jeśli cho-
dzi o sprawy Świdnika. Chcę 
pogratulować wszystkim 
radnym, którzy zostali wy-
brani do Rady Miasta. Liczę 
na dobrą współpracę z każ-
dym, niezależnie od barw 
politycznych – mówił nowo 
wybrany burmistrz Marcin 
Dmowski, który w wybo-
rach startował z własnego 
komitetu, odcinając się od 
szyldu Prawa i Sprawiedli-
wości, choć miał poparcie 
Waldemara Jaksona, świd-
nickiej „ikony” PiS, swojego 

poprzedniego szefa. Podzię-
kował też ustępującemu 
burmistrzowi zaznaczając, 
że ten po 25 latach pełnienia 
funkcji „schodzi ze sceny 
niepokonany”.

– Przed nami pracowi-
te pięć lat. – kontynuował 
Dmowski i odniósł się do 
tego, co za chwilę wyda-
rzyło się podczas wyborów 
przewodniczącego i wice-
przewodniczących Rady 
Miasta Świdnik. – Chciał-
bym z tego miejsca zapro-
ponować współpracę ponad 
podziałami. Wszyscy znamy 
potrzeby naszego miasta: 
lepsza komunikacja, miej-
sca parkingowe, miejsca dla 
młodzieży, wsparcie senio-
rów, praca nad ulepszaniem 
naszych szkół. Ostatnie lata 

pokazały, że da się realizo-
wać wszystkie cele w zgo-
dzie. Co więcej, uważam, że 
przy ciągłej wojnie na górze 
możemy pokazać mieszkań-
com, którzy tego oczekują, 
że tu może być inaczej. To, 
co mówiłem w kampanii nie 
było zabiegiem piarowym, 
naprawdę wierzę w szeroką 
współpracę ponad podzia-
łami. Wczoraj takie porozu-
mienie powstało w powiecie 
świdnickim, liczę, że uda się 
to także w naszym mieście. 
Pokażemy, że Świdnik stoi 
razem w sprawach Świdnika, 
czy to w relacjach z rządem, 
województwem czy z inny-
mi samorządami. Życzę nam 
dobrych pięciu lat rozwoju, 
współpracy i radości z zreali-
zowanych celów. Jak wiecie 

moje hasło zawsze: „NIE MA, 
ŻE SIĘ NIE DA”. Niektórzy 
mogą tą wijzę widzieć jako 
niemożliwą i szaloną – pod-
kreślił burmistrz Dmowski 
i na koniec zacytował słowa 
Steve Jobsa: 

„Ci którzy są wystar-
czająco szaleni, by 
myśleć, że są w stanie 
zmienić świat, są tymi, 
którzy go zmieniają.”
Dzięki wsparciu PO funk-

cję przewodniczącego Rady 
Miasta otrzymał Roman 
Kozak. Ale nie za darmo. Jed-
nym z trzech wiceprzewod-
niczących został Robert Sy-
ryjczyk z PO. Dwaj pozostali 
to Andrzej Krupa i Janusz 
Królik.

– Burmistrzowi Dmow-
skiemu potrzebnych było 
tych trzech radnych PO, bo 
w ostatniej chwili z man-
datu zrezygnował  Piotr 
Jankowski, a i za samego 
burmistrza, który zdobył 
mandat nie została jeszcze 
powołana kolejna osoba 
z listy – tłumaczy Mariusz 
Wilk. – Nie rozumiem dla-
czego Waldemar Białowąs, 
szef lokalnych struktur PO 
porozumiał się z Dmow-
skim i PODĄŻYŁ TAJEMNI-
CZĄ ŚCIEŻKĄ, skoro mogli-
śmy zarówno w mieście, jak 
i powiecie odsunąć PiS od 
władzy – dziwi się działacz 
Polska 2050, który został 
radnym powiatowym.

Kandydatki Koalicji 15 
Października zarówno w wy-
borach na przewodniczą-
cego Rady Miasta – Edyta 
Lipniowiecka, jak i wice-
przewodniczących – Mag-
dalena Szabała, przepadły 
w głosowaniu, zdobywając 
po 8 głosów.

Na pierwszym posiedze-
niu Rady Miasta IX kadencji 
radni ustalili także wysokość 
wynagrodzenia nowego bur-
mistrza. WYNOSIĆ BĘDZIE 
18 655, 51 ZŁ, w tym: pensja 
zasadnicza 10 430 zł, dodatek 
funkcyjny 3450 zł, dodatek 
specjalny w 4164 zł oraz za 
wieloletnią pracę w wysoko-
ści 5 proc. - 521,51 zł.

Edyta Lipniowiecka chcia-
ła, by nowy burmistrz zara-
biał dużo mniej, bo 14 852,40 
zł czyli najniższą wynikającą 
z przepisów pensję, ale jej 
wniosek przepadł w głosowa-
niu.

Starosta nowy, ale problemy te same
LUBARTÓW Podczas pierwszej sesji rady powiatu lubartowskiego nowej kadencji radni wybrali swoje prezydium, a następnie starostę i jego zastępcę. 

Wszystkie kierownicze funkcje objęli samorządowcy Prawa i Sprawiedliwości, którzy po wyborach mogą liczyć na samodzielną większość. 

W powiecie lu-
b a r t ow s k i m 
d z i a ł a c z o m 
P i S  ż a d n a 

koalicja do rządzenia nie 
jest potrzebna. W ostatnich 
wyborach samorządowych 
kandydaci tej partii zdobyli 
35,3 proc. głosów, co prze-
łożyło się na 11 mandatów 
w 21-osobowej radzie powia-
tu. Przebieg pierwszej sesji, 
podczas której wybrano 
nowe władze, nie przyniósł 
niespodzianek. Przewodni-
czącym rady powiatu został 
Andrzej Kardasz (PiS), który 
uzyskał 12 głosów. Jego kon-
kurent, były starosta Fry-

deryk Puła (Trzecia Droga 
- PSL), zgromadził ich 9. Na 
zastępców szefa rady wybra-

no Wojciecha Kozieja (PiS) 
oraz Tadeusza Nastaja (PiS), 
odrzucając kandydaturę Ja-

kuba Wróblewskiego (Trze-
cia Droga). 

Nowym starostą lubartow-
skim został przewodniczący 
rady w poprzedniej kadencji, 
były wójt gminy Serniki, Jan 
Sławecki (PiS). - Dziękuję za 
zaufanie. Wybór na starostę 
to dla mnie ogromne zobo-

wiązanie, które postaram się 
w miarę możliwości wypeł-
niać. Deklaruję współpracę 
z całą radą - powiedział tuż 
po głosowaniu. - Starosta jest 
nowy, ale problemy stare. 
Musimy sobie z nimi dać 
radę. Ja do tej pracy będę za-
chęcał nas wszystkich - zapo-
wiedział. 

Nowemu staroście w rzą-
dzeniu powiatem pomoże 
zastępca, były wójt gminy 
Ostrówek - Krzysztof Karcz-
marz (PiS), a także trójka 
członków zarządu - Sebastian 
Wysok, Lucjan Mileszczyk 
i Ryszard Wójcik (wszyscy 
PiS). 

Nowa rada powiatu lu-
bartowskiego będzie pra-
cowała w składzie: Andrzej 
Kardasz, Wojciech Koziej, 
Jakub Wróblewski, Michał 
Żmurek, Krzysztof Świć, 
Tadeusz Nastaj, Agata Zie-
lińska, Jarema Paprocki, 
Fryderyk Puła, Janusz Jan-
kowski, Andrzej Jackowski, 
Janusz Podleśny, Ryszard 
Wójcik, Krzysztof Karcz-
marz, Piotr Krzyżanowski, 
Ewa Sobijanek, Jan Kazi-
mierz Sławecki, Lucjan Mi-
leszczyk, Sebastian Wysok, 
Izabela Czerska i Andrzej 
Rodak. 
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Jan Sławecki (na zdj.) zastą-
pił Tomasza Marzędę na 
stanowisku starosty powia-
tu lubartowskiego. Jego 
zastępcą został Krzysztof 
Karczmarz

FOT. POWIAT LUBARTOWSKI/FB
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Większość ma PiS i rozdaje karty
RYKI Podczas pierwszej sesji nowej kadencji rady powiatu ryckiego niespodzianek nie było. Starostą po raz kolejny został 
wybrany Dariusz Szczygielski. Na czele rady stanął natomiast Piotr Łysoń. Władza zostaje w rękach Prawa i Sprawiedliwości. 

Powiat rycki to jeden 
z bastionów PiS na 
Lubelszczyźnie. Pod-
czas ostatnich wy-

borów partia ta otrzymała 
ponad 45-procentowe po-
parcie, które przełożyło się 
na 9 mandatów w 17-oso-
bowym składzie rady. Pod-
czas zakończonej we wtorek 
pierwszej sesji nowej kaden-

cji na przewodniczącego 
rady wybrano Piotra Łysonia 
(PiS). Jego zastępcami zosta-
ły dwie panie: Elżbieta Kuch-
nio (Prawicowy Ruch Samo-
rządowy) i Sylwia Sieraj (PiS). 

Starostą ryckim po raz ko-
lejny został Dariusz Szczy-
gielski (PiS), a funkcję wice-
starosty powierzono Monice 
Kośmińskiej (PiS). Do zarzą-

du powiatu ryckiego, zgodnie 
z wolą rady, powołani zostali: 
Krzysztof Gogacz (PiS), Gra-
żyna Jeżewska (PiS) oraz Da-
mian Wawerek (PiS). 

Radni wybrali także człon-
ków pierwszych komisji. Nato-
miast ich przewodniczących, 
a także skład pozostałych ko-
misji, w tym rewizyjnej, pozna-
my na kolejnej sesji. Nową radę 

powiatu tworzą: Piotr Łysoń, 
Elżbieta Kuchnio, Sylwia Sieraj, 
Dariusz Szczygielski, Monika 
Kośmińska, Grażyna Jeżew-
ska, Andrzej Wąsik, Karol Za-
gożdżon, Hanna Czerska, Wal-
demar Jakubik, Wiesław Kieli-
szek, Krzysztof Olszak, Tomasz 
Pośpiech, Tomasz Prządka, 
Teresa Rayska, Marcin Więsek 
i Dariusz Cenkiel.  RS

W sobotę zwiedzanie za darmo
ZAMOŚĆ Trzeba przyjść o wyznaczonej godzinie w wyznaczone miejsce. Odebrać Kartę Odkrywcy Twierdzy Zamość. A później kilka godzin, nie wydając ani 

złotówki, zwiedzać największe atrakcje turystyczne miasta. Tak wygląda Turystyczna Majówka organizowana przez Stowarzyszenie Turystyka z Pasją.

Tegoroczne wydarzenie 
będzie już 9. Zaplanowano 
je na najbliższą sobotę, 11 
maja. Chętni powinni o godz. 
10 stawić się na Rynku Wiel-
kim. Tam czekać będą na 
nich przewodnicy Turystyki 
z Pasją. – W poprzednich la-
tach przyjmowaliśmy jakieś 
200-250 osób. Sądzę, że tym 
razem będzie podobnie. Je-
steśmy na to przygotowa-
ni – mówi Jacek Bełz, jeden 
z członków stowarzyszenia.

Podkreśla jednak, że nie 
wszystkie atrakcje będą do-
stępne dla tak dużej liczby 

chętnych. Ograniczona jest 
liczba miejsc do wejść np. na 
wieżę czy trasę turystyczną 
oficyny Ratusza, na trasę Ba-
stionu VII, do krypt kościoła 
Franciszkanów czy do syna-
gogi. – Tam będą obowiązywa-
ły dodatkowe wejściówki. Dla-
tego, jeżeli ktoś chciałby sobie 
zarezerwować je wcześniej, by 
później uniknąć zamieszania, 
może już teraz pisać do nas 
w wiadomościach na Facebo-
oku – podpowiada Bełz.

Żadnych ograniczeń nie 
będzie natomiast przy pozo-
stałych punktach ujętych na 

Karcie Odkrywcy Twierdzy Za-
mość, czyli Muzeum Zamoj-
skiego i Arsenału, na wystawę 
Modny Zamość w Nadszań-
cu, do Pawilonu pod Kurty-
ną, Skarbca Katedralnego, na 
trasę Wspomnienie PRL-u, do 
Muzeum Fotografii czy Galerii 
prof. M. Koniecznego.

Jak to zwiedzanie ma wy-
glądać w praktyce? – Rozda-
my karty naszym gościom, 
a później oni sami z tymi wej-
ściówkami, w takiej kolejności 
i czasie, jakie będzie im paso-
wał, będą mogli poszczególne 
miejsca odwiedzać, oczywi-

ście w godzinach otwarcia. 
W każdym z nich są pracowni-
cy, którzy oprowadzają i udo-
stępniają atrakcje – wyjaśnia 
Jacek Bełz.

Dodaje, że Turystyczna 
Majówka to projekt, mają-
cy na celu promocję miasta 
i stowarzyszenia. Nie do-
szedłby jednak do skutku, 
gdyby nie przychylność 
partnerów udostępniających 
na ten jeden dzień gościom 
Stowarzyszenia Turystyka 
z Pasją wszystkie atrakcje za 
darmo.
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Nietypowy sojusz w powiecie świdnickim
POWIAT ŚWIDNICKI Waldemar Jakson z Prawa i Sprawiedliwości, który do wtorku przez ponad 25 lat był burmistrzem Świdnika został dwa dni później 

nowym starostą świdnickim. Stołek wicestarosty w powiecie na mocy porozumienia ponad podziałami zawartym przez PiS, PO i PSL otrzymał Dariusz 
Kołodziejczyk, a członkiem zarządu Anna Dygulska. Oboje ostatnio byli sekretarzami w gminach powiatu świdnickiego

Krzysztof Basiński

To co wydawało się jeszcze 
nie tak dawno nierealne, 
w Świdniku doszło do skut-
ku – w Radzie Powiatu Świd-

nickiego przed wyborem prezydium 
Rady, a także Zarządu doszło do so-
juszu Prawa i Sprawiedliwości z Plat-
formą Obywatelską i Polskim Stron-
nictwem Ludowym. Po wyborach, 
które odbyły się 7 kwietnia wydawało 
się, że jakiekolwiek porozumienie 
można włożyć pomiędzy bajki. Ko-
mitet Wyborców Rodzina i Prawo 
(czytaj Prawo i Sprawiedliwość) 
zdobył 9 mandatów w 19-osobowej 
Radzie Powiatu i by mieć większość 
wystarczyło, by dogadał się z jednym 
z dwóch radnych Konfederacji i Bez-
partyjnych Samorządowców. Ci, jed-
nak nie byli zainteresowani utrwa-
laniem „rodzinno-biznesowych” 
powiązań nie tylko w powiecie, ale 
i mieście, czemu dali wyraz także 
dzień później podczas pierwszej sesji 
Rady Miasta.

W sukurs zwycięzcom wyborów 
przyszli za to miejscowa Platforma 
Obywatelska i PSL. Szefowie lokal-
nych struktur dogadali się i zawarli 
porozumienie ponad podziałami. 
Na jego mocy wiceprzewodniczą-
cym Rady Powiatu w poniedzia-
łek został Marcin Najda (poparcie 

PSL), a dzień później w Radzie Mia-
sta Robert Syryjczyk z PO. W powie-
cie koalicjanci PiS otrzymać mieli 
ponadto stołek wicestarosty. I tak 
też się stało.

Czwartkowe wybory starosty 
świdnickiego – na to stanowisko 
Waldemara Jaksona zgłosił Dariusz 
Kołodzieczyk - poprzedziła dysku-
sja, w której pytania kandydatowi 
postanowili zadać radni opozycyj-
ni. Łukasz Czemrys z Konfederacji 
zapytał czy Jakson jest członkiem 
jakiejś partii politycznej i z czego się 
utrzymuje, bo do wtorku był burmi-
strzem?

– Jestem członkiem PiS w chwi-
li obecnej, a utrzymuje się z tego, 
co zaoszczędziłem – odpowiedział 
Jakson, dodając że złożył wniosek 
o emeryturę.

Jakub Osina, który startował z list 
Koalicji 15 Października rozpoczął 
z kolei od mocnych słów.

Mówił o „bandzie trojga: PiS, 
PSL, PO”, odnosząc się tym 
samym do zawartego poro-
zumienia i zapytał, czy Jak-
son w sposób rekordowy, jak 
miało to miejsce w mieście, 
zadłuży także powiat. 

Jak przyznał z przekąsem zadał 
pytanie w imieniu radnego Rober-
ta Syryjczyka z PO, który jeszcze nie 
tak dawno martwił się o stan gmin-
nej kasy, przypominając że na ko-
niec 2023 roku zadłużenie wynosiło 
ponad 83 miliony złotych.

– Czy taką politykę finansową za-
mierza pan ze swoimi koalicjantami 
z PSL i PO prowadzić także w sta-
rostwie? Czy chce pan ten rekord 
pobić w odniesieniu do budżetu 
starostwa? – pytał i prosił też o wska-
zanie najważniejszych inwestycji, 
które chce jako starosta Waldemar 
Jakson zamierza zrealizować w po-
wiecie.

Jakson odpowiadając radnemu 
już na wstępie podkreślił, że ten 
stawiając pytanie użył inwektyw 
„banda trojga” i dalej powiedział. 
– Jeżeli będzie taka potrzeba i dla 
dobra powiatu, to będę to robił. 
– mówił o możliwej emisji obliga-
cji i zaciąganiu kredytów. Jakson za 
przykład podał Lublin i prezydenta 
Krzysztofa Żuka, gdzie wskaźnik 
zadłużenia jest wielokrotnie wyższy, 
ale dzięki tym pieniądzom udało 
się zrealizować wiele inwestycji. 
O tych, które będzie planował prze-
prowadzić poinformuje, jak zapad-
ną uzgodnienia nowego Zarządu 
Powiatu z przedstawicielami gmin.

Za wyborem Waldemara Jaksona 
na starostę w tajnym głosowaniu 
było 14 z 18 obecnych na sesji rad-
nych: z Rodziny i Prawa, PSL i PO , 4 
zagłosowało przeciw.

– Bardzo dziękuje państwu za za-
ufanie. Dziękuję mojemu poprzed-
nikowi, zarządowi, który wcześniej 
sprawował władzę – rozpoczął swoje 
wystąpienie nowy starosta i po 
chwili odniósł się do porozumienia, 
które doprowadziło do jego wybo-
ru na funkcję starosty. – Głównym 
naszym celem było inicjowanie jak 
najbardziej racjonalnej i meryto-
rycznej dyskusji o najważniejszych 
problemach powiatu świdnickiego, 
a nie to kto z jakiej partii jest, jakie 
ma poglądy formacyjne ,tylko to 
o chce zrobić dla naszych „Małych 
Ojczyzn” – mówił. – Jestem ogrom-
nie zadowolony, że po raz pierwszy 
w historii powiatu zawarliśmy takie 
porozumienie „Małych Ojczyzn”, 
porozumienie ludzi którzy mają 
różne poglądy – powiedział Walde-
mar Jakson i podziękował koalicjan-
tom, w tym Waldemarowi Białową-
sowi, szefowi powiatowych struktur 
Platformy Obywatleskiej.

Po chwili Jakson na swojego za-
stępcę zgłosił Dariusza Kołodzie-
czyka, byłego starostę z PSL, ostat-
nio sekretarza w gminie Trawniki.

– To bardzo doświadczony samo-
rządowiec. Był starostą, jako burmistrz 
z nim współpracowałem mimo, że 
mieliśmy różne poglądy Na pewno 
będzie pomocny w pracy Zarządu 
i bardzo ważnym elementem tego Za-
rządu – przyznał starosta Jakson.

Za wyborem Dariusza Kołodziej-
czyka głosowało 13 radnych, 4 gło-
sowało przeciw, 1 wstrzymał się od 
głosu.

– Różne medialne informacje po-
jawiają się o tworzeniu tej koalicji. 
Podzielam głos pana starosty, bę-
dziemy starali się działać na rzecz 
wspólnego dobra powiatu świdnic-
kiego – powiedział po wyborze Da-
riusz Kołodziejczyk.

Ostatnim punktem czwartko-
wej nadzwyczajnej sesji był wybór 
członka Zarządu Powiatu. Walde-
mar Jakson zgłosił do Zarządu na 
etatowego członka Annę Dygulską, 
sekretarza gminy Mełgiew. Za gło-
sowało 15 radnych, przeciw było 2, 
wstrzymał się 1.

Przypomnijmy! W poniedziałek 
przewodniczącym Rady Powiatu zo-
stał Andrzej Mańka (Rodzina i Prawo 
czytaj PiS), a wiceprzewodniczącymi 
Marcin Najda, który startował w wy-
borach z listy Trzeciej Drogi (PSL), 
sekretarz UM w Piaskach i radny Ro-
dziny i Prawa Zbigniew Twaróg.

Sezon turystyczny w Zamościu zaczyna się co roku na 
przełomie kwietnia i maja. A później trwa aż do jesieni. Od 9 
lat, już na początku tego okresu organizowana jest 
Turystyczna Majówka

FOT. A. SZEWC/ARCHIWUM
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Rozpoczęły 
się odejścia
ORLEN SUPERLIGA 

PIŁKARZY RĘCZNYCH 
Azoty Puławy straciły 

głównego sponsora, a 
to spowodowało, że 
przyszłość klubu stoi 
pod dużym znakiem 
zapytania. We wtorek 

działacze poinformowali 
o zmianach, które zaszły 

ostatnio w drużynie. 
Ostatnio umowę 

rozwiązał bramkarz 
Mateusz Zembrzycki

Puławski klub rozwiązał 
kontrakt z pierwszym 
trenerem Siergiejem Be-

beszk oraz Walentynem Koszo-
wym, który był odpowiedzialny za 
bramkarzy. Obowiązki masażysty 
przestał również pełnić Michał 
Majcher.
Poza zmianami w sztabie szkole-
niowym nastąpiły też roszady w 
składzie piątej drużyny minionego 
sezonu. I tak, rozwiązano kontrak-
ty z rozgrywającym Rafałem 
Przybylskim i skrzydłowym 
Kamilem Koniecznym. Z kolei 
umowy wygasły Deividasowi 
Virbauskasowi, Vladislavowi 
Ostroushce oraz Dawidowi 
Fedeńczakowi i nie zostaną 
przedłużone. Fedeńczak będzie 
zawodnikiem MMTS Kwidzyn. 
Decyzję o odejściu podjął też 
bramkarz Mateusz Zembrzycki, 
który rozwiązał kontrakt z klubem.
Pierwszym trenerem Azotów 
został Patryk Kuchczyński, który 
do tej pory był asystentem 
Siergieja Bebeszki. Obowiązki 
fizjoterapeuty pełnić będzie 
Andrzej Karpiński.
Zmiany personalne w drużynie 
sześciokrotnych brązowych 
medalistów kraju związane są z 
rozwiązaniem umowy sponsor-
skiej przez Grupę Azoty Zakłady 
Azotowe Puławy S.A. (GROM)

Nie wszystko 
zależy od nich

EKSTRALIGA RUGBY Na dwie kolejki przed końcem sezonu zasadniczego Edach 
Budowlani Lublin nie mogą być pewni występu w strefie medalowej. Jedna 

niewiadoma zostanie rozwiązana w sobotę, kiedy o godzinie 13 odbędzie się 
wyjazdowe spotkanie z Lechią Gdańsk

O statnia kolejka 
przyniosła nie-
korzystne roz-
strzygnięcia dla 

lubelskich rugbystów. Pod-
opieczni Andrzeja Kozaka 
pauzowali, a rywale wyko-
rzystali swoją szansę. Awenta 
Pogoń Siedlce rozbiła na wy-
jeździe Budowlanych Wizja-
Med Łódź 51:12. Taki wynik 
pozwolił siedlczanom prze-
sunąć się w tabeli ekstrali-
gi - awansowali na czwartą 
pozycję spychając z niej 
Edach Budowlanych. Obec-
nie Pogoń ma cztery punkty 
przewagi nad lublinianami. 

Do końca fazy zasadniczej 
zostały do rozegrania dwie 
kolejki. Edach Budowlani 
pojadą do Lechii Gdańsk i 
podejmą Juvenię Kraków. Z 
kolei Awenta Pogoń ma na 
rozkładzie Budo 2011 Alek-
sandrów Łódzki oraz wybierze 
się do Ogniwa Sopot. Każda z 
drużyn ma do zainkasowania 
maksymalnie 10 punktów, li-
cząc z tzw. bonusami. Warto 
podkreślić, że siedlczanie 
otrzymają walkowera za naj-
bliższe spotkanie z mistrzem 
Polski, który po rundzie je-
siennej wycofał się z rozgry-
wek. A zatem, bez gry, ich 
konto wzrośnie do 44 „oczek”. 
Aby wyprzedzić Pogoń w 

klasyfikacji i tym samym po-
wrócić do strefy medalowej 
lublinianie muszą wygrać z 
bonusem z Lechią w sobotę i 
z Juvenią. To jest warunek ko-

nieczny aby pozostać w grze o 
czwórkę. Drugim jest korzyst-
ny wynik spotkania Pogoni w 
Sopocie. Siedlczanie nie mogą 
zdobyć nawet punktu. Tylko 

taki scenariusz sprawi, że 
podopieczni Andrzeja Kozaka 
powrócą na czwarte miejsce. 
Jeśli tak się stanie lublinianie 
zagrają o brązowy medal. Ich 
rywalem będzie trzecia druży-
na rozgrywek. Obecnie jest to 
Juvenia. Mecz o brąz odbędzie 
się na boisku rywala.

(GROM)
TABELA PRZED
 WEEKENDOWĄ KOLEJKĄ: 

 1. Orkan Sochaczew 14 55 507-214

 2. Ogniwo Sopot 14 53 493-261

 3. Juvenia Kraków 14 52 480-229

 4. Pogoń Siedlce 14 39 423-264

 5. Budowlani Lublin 14 35 340-317

 6. Arka Gdynia 14 30 419-366

 7. Lechia Gdańsk 15 25 358-408

 8. Budowlani Łódź 15 4 126-842

 9. Aleksandrów Łódzki 14 -32 167-412

17. kolejka (11-12 maja): 
Awenta Pogoń Siedlce - Budo 
2011 Aleksandrów Łódzki • 
Lechia Gdańsk - Edach Bu-
dowlani Lublin • Arka Gdy-
nia - Ogniwo Sopot • Juvenia 
Kraków - Orkan Sochaczew • 
pauzują KS Budowlani Com-
mercecon Łódź.

18. kolejka (18-19 maja): 
Edach Budowlani Lublin - 
Juvenia Kraków • Ogniwo 
Sopot - Awenta Pogoń Siedl-
ce • Orkan Sochaczew - Arka 
Gdynia • Budo 2011 Aleksan-
drów Łódzki - KS Budowlani 
Commercecon Łódź • pau-
zuje Lechia Gdańsk.

Drużynie 
należą się 
wygrane

PYTANIE do Andrzeja 
Kozaka, trenera Edach 
Budowlanych, przed 

meczem z Lechią 
Gdańsk

• Musicie wygrać w Gdańsku 

i u siebie z Juvenią Kraków. 

Jednocześnie Awenta Pogoń 

Siedlce nie może zdobyć 

nawet punktu w ostatniej 

kolejce z Ogniwem Sopot. 

Dużo tych składowych? 
- Nie skupiamy się na analizie 
czysto matematycznej, bo to 
tylko przeszkadza w tym, aby 
zawodnicy dobrze trenowali, 
grali. Niestety, tak się potoczyła 
liga w naszym wykonaniu, 
szczególnie w rundzie wiosen-
nej: nie złapaliśmy punktów 
w jednym czy drugim meczu, 
nie wygraliśmy z Orkanem 
Sochaczew. I dlatego jesteśmy 
pod ścianą. Zależy mi jednak 
aby ta drużyna, w końcu, 
zaczęła wygrywać. Naszym 
zawodnikom po prostu się to 
należy. W trudnych przeciwno-
ściach losu przyszło im rywali-
zować o miejsce w czwórce 
i szansę gry o medale. Mamy 
poważne kłopoty kadrowe, na 
początku rundy rewanżowej 
wypadło nam pięciu zawodni-
ków z podstawowego składu. 
Ci, którzy zostali dają z siebie 
maksa aby były wyniki. Zasu-
wają na zajęciach, walczą 
w meczach ale wszystko jest 
przeciwko nim. Dlatego chciał-
bym aby dwa ostatnie spotka-
nia ligi zakończyły się wygrany-
mi z punktem bonusowym. Czy 
to wystarczy na miejsce 
w czwórce, tego nie wiem. 
W Gdańsku walczymy o zwycię-
stwo.

Kamerzyści rozbili Urzędników
PIŁKA NOŻNA Znamy rozstrzygnięcia 4. kolejki Piłkarskiej Amatorskiej Branżowej Ligi Orlikowej w grupie „35+”

Rywalizuje w niej sześć 
drużyn, które rozgrywa-
ją mecze na boisku Orlik 
Szkoły Podstawowej nr 5 

przy ul. Jarzębinowej 6 w Świdni-
ku, która jest oficjalnym partnerem 
Ligi PABLO. Rozgrywki w całości są 
finansowane ze Świdnickiego Bu-
dżetu Obywatelskiego. W meczach 
4. kolejki strzelono 25 goli. 

WYNIKI 4. KOLEJKI - GRUPA 
„35+”:

Kominiarze Homer - Awiatorzy PZL 
Świdnik 3:4 (1:1)
Bramki: Maciej Szkudlarek, Jacek Trumiński, 
Michał Chyliński – Kamil Cieśla 2, Piotr Chlebuś, 
Jacek Kochalski.

Kominiarze Homer: Jacek Waluda, Grzegorz 
Pyć, Jacek Trumiński, Adam Szeniak, Mateusz 
Cadima, Piotr Kachniarz, Michał Chyliński, Piotr Gęca, 
Maciej Szkudlarek.

Awiatorzy PZL Świdnik: Marcin Błaszczak, 
Jakub Solarski, Michał Skoczylas, Marcin Bijas, Kamil 
Cieśla, Tomasz Bereza, Piotr Chlebuś, Marcin Szyjduk, 
Jacek Kochalski.

W pomeczowym konkursie 
rzutów karnych 2:3.

Handlowcy CB Oldboys Team - Służba 
Liturgiczna 5:2 (1:0)
Bramki:  Michał Rodak 3, Paweł Sawicki, 
Paweł Fijałkowski – Marcin Pastusiak, Mirosław 
Sobiesiak.

Handlowcy CB Oldboys Team: Paweł 
Jakubas, Krzysztof Wójcik, Łukasz Huszaluk, Paweł 
Fijałkowski, Paweł Sawicki, Andriy Shtohryn, Michał 
Harasymow, Michał Rodak.

Służba Liturgiczna: Grzegorz Jaśkowski, 
Marcin Pastusiak, Jarosław Kowalik, Maksymilian 
Kuś, Marcin Kusiak, Radosław Żuk, Paweł Chlebuś, 
Mirosław Sobiesiak.

W pomeczowym konkursie 
rzutów karnych 3:2.

Urzędnicy JP Team - Kamerzyści 
Kos-Wit 2:9 (2:3)
Bramki: Artur Harasim, Sławomir Całka – 
Sebastian Witkowski 4, Paweł Marzenowski 2, 
Ireneusz Czernij 2, Grzegorz Limek.

Urzędnicy JP Team: Jerzy Puczkowski, 
Artur Harasim, Sławomir Całka, Sławomir Łukowski, 
Wojciech Bizior, Piotr Niedziela, Marek Dalentka, 
Michał Romanowski, Łukasz Sulowski, Artur 
Świeczak, Grzegorz Wiejak.

Kamerzyści Kos-Wit: Tomasz Kasak, Paweł 
Kasak, Grzegorz Limek, Radosław Koniec, Michał 
Gołąb, Paweł Marzenowski, Sebastian Witkowski, 
Paweł Stańczyk, Ireneusz Czernij, Jakub Szczuka, 
Marcin Twarowski.

W pomeczowym konkursie 
rzutów karnych 4:1.

 1. Kamerzyści 4 9 25-11

 2. Kominiarze 4 9 19-11

 3. Awiatorzy 4 9 2-15

 4. Handlowcy 4 7 16-13

 5. Urzędnicy 4 1 1712:27

 6. Służba L. 4 0 10:27

Klasyfikacja najlepszych strzel-
ców: 16 goli – Sebastian Witkowski 
(Kamerzyści Kos-Wit) • 14 goli - 
Kamil Cieśla (Awiatorzy PZL Świd-
nik) • 6 goli – Grzegorz Pyć (Komi-
niarze Homer) • 5 goli - Sławomir 
Całka (Urzędnicy JP Team).

(GROM)

Przed Edach Budowlanymi Lublin dwa najważniejsze mecze 
w sezonie, pierwszy w sobotę w Gdańsku

FOT. EDACH BUDOWLANI LUBLIN
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Wielka kasa do zgarnięcia na Arenie
ORLEN PUCHAR POLSKI PIŁKAREK NOŻNYCH 19 maja lubelska Arena będzie gospodarzem finałowej rywalizacji. 

W decydującym spotkaniu zagrają GKS Katowice oraz Śląsk Wrocław

KAMIL KOZIOŁ

Mecz w Lublinie będzie 
rywalizacją o olbrzy-
mie, jak na kobiecą 
piłkę nożną, pieniądze. 

Zwycięzca dostanie bowiem aż 400 
tys. zł. Przegrany otrzyma z kolei le-
dwie 100 tys. zł.

O tę gotówkę na Arenie powalczą 
GKS Katowice oraz Śląsk Wrocław. 
Zdecydowanym faworytem jest 
zespół z Górnego Śląska, który jest 
aktualnym liderem Orlen Ekstraligi. 
Katowiczanki są również obecnymi 
mistrzyniami Polski, a także repre-
zentowały nasz kraj w eliminacjach 
Ligi Mistrzyń. Niestety, na europej-
skiej arenie poszło im bardzo słabo, 
bo turniej kwalifikacyjny rozgrywa-
ny w Katowicach zakończyły dopie-
ro na trzecim miejscu. Już w pierw-
szym spotkaniu uległy aż 0:5 An-
derlechtowi Bruksela, co oznaczało 
brak kwalifikacji do dalszej fazy. 
W finale pocieszenia katowiczanki 
pokonały po rzutach karnych buł-
garski Lokomotiw Stara Zagora. 
Warto dodać, że w całym turnieju 
mistrzynie Polski nie zdobyły ani 
jednej bramki.

Śląsk Wrocław w tabeli Orlen 
Ekstraligi jest zdecydowanie niżej 
bo zajmuje dopiero szóste miejsce. 

To jednak bardzo solidna drużyna, 
o czym przekonał się chociażby 
Górnik Łęczna, który wiosną prze-
grał w stolicy Dolnego Śląska 1:3. 

Siłę Śląska poznał również w pół-
finale AP Orlen Gdańsk, który był 
faworytem rywalizacji, ale gładko 
przegrał 1:2. Gole dla wrocławianek 

zdobywały Natalia Sitarz i Marceli-
na Buś. Gdańszczanki zmniejszyły 
rozmiary porażki dopiero w doli-
czonym czasie gry.

Mecz na Arenie Lublin odbędzie 
się 19 maja o godz. 13.30. Warto 
jednak zaznaczyć, że już można 
kupować bilety na ten pojedynek. 
Ich koszt jest symboliczny – 5 zł za 
wejściówkę ulgową i 10 zł na bilet 
normalny. Są one możliwe do na-
bycia za pośrednictwem strony bi-
lety.laczynaspilka.pl. Bezpośrednią 
transmisję ze spotkania przeprowa-
dzi również TVP Sport.

Przy tej okazji warto wspomnieć, 
że w tej edycji Orlen Puchar Pol-
ski województwo lubelskie miało 
trzech przedstawicieli. Najdalej za-
szedł Górnik Łęczna, który przygo-
dę z tymi rozgrywkami zakończył 
na ćwierćfinale. Wicemistrzynie 
Polski wyeliminował ... GKS Ka-
towice, który na swoim obiekcie 
wygrał 2:1. Gole dla katowiczanek 
zdobywały Aleksandra Nieciąg 
oraz Julia Włodarczyk. Dla Górni-
ka trafiła Katja Skupień. Na 1/16 
finału przygodę z rozgrywkami za-
kończyła drugoligowa Unia Lublin, 
która niespodziewanie przegrała 
z 1:2 rezerwami AP Orlen Gdańsk. 
Najszybciej z Orlen Puchar Polski 
pożegnała się trzecioligowa Iskra 
Krzemień. Ona już w pierwszej 
rundzie została rozgromiona 0:12 
przez KKP Bydgoszcz.

Czas na kolorowy maj
ORLEN EKSTRALIGA PIŁKAREK NOŻNYCH Po sześciu spotkaniach bez 
zwycięstwa Górnik Łęczna wreszcie wygrał. Podopieczne Patryka Błaziaka 

pokonały w dobry stylu Medyk Konin. Teraz zmierzą się z Pogonią Tczew. Mecz 
rozpocznie się w sobotę o godz. 14

Najbliższy przeciw-
nik to aktualnie 
ósma siła Ekstra-
ligi. Pogoń jednak 

może już czuć się usatysfak-
cjonowana osiągniętym re-
zultatem, ponieważ celowała 
przede wszystkim w utrzy-
manie w Orlen Ekstralidze. 
Takie samo marzenie ma 
zresztą ostatni przeciwnik 
Górnika Łęczna, Medyk 
Konin.

Jeszcze kilka lat temu te 
mecze określalibyśmy jako 
szlagier Ekstraligi, a ich wynik 
decydowałby o mistrzostwie 
Polski. Obecnie jednak oba 
kluby są w potężnym dołku. 
Większy jest w przypadku 
Medyka, który jest mocno za-
grożony degradacją do I ligi. 
Łęcznianki też grają słabo 
i zajmują miejsce w dolnej 
połowie tabeli.

Sobota okazała się jednak 
szczęśliwa dla zespołu Pa-
tryka Błaziaka. Gospodynie 
wygrały 2:0 i w ten sposób 
wreszcie zakończyły serię 
meczów bez zwycięstwa. 
Licznik zatrzymał się na 6 ta-
kich spotkaniach. Łęcznianki 
za rywalizację z Medykiem 

trzeba pochwalić, bo nada-
wały jej ton od pierwszej 
minuty. Długo jednak miały 
problem z pokonaniem do-
brze dysponowanej Saman-
thy Castanedy. W końcu jed-
nak i Amerykanka popełniła 
błąd i w 29 min nie zdołała 
zatrzymać strzału Jagody Cy-
raniak. Paradoksalnie było to 
najłatwiejsze do obronienia 
uderzenie, ale piłka przeła-
mała jej ręce.

Trudne chwile Górnik 
przeżywał na początku dru-
giej połowy, kiedy przyjezd-
ne odważniej zaatakowały. 
Mogły nawet w 58 min wy-
równać, kiedy Oliwia Jaśniak 
minęła Sandrę Urbańczyk, 
ale jej strzał w ostatniej chwi-
li wybiła Marcjanna Zawadz-
ka. Ta zawodniczka w 74 min 
zamknęła ten mecz, tym 
razem po przeciwnej stro-
nie boiska dobrze uderzając 
piłkę głową. – Te trzy punkty 
bardzo mnie cieszą. Szukali-
śmy tego zwycięstwa, bo jak 
się nie wygrywa, to nogi zde-
cydowanie ciężej funkcjonu-
ją. Kontrolowaliśmy prze-
bieg spotkania i zagraliśmy 
na zero z tyłu, co jest bardzo 

ważne. Był czarny kwiecień, 
to teraz czas na kolorowy 
maj – mówi klubowym me-
diom społecznościowym Pa-
tryk Błaziak. 

 (KK)

WYNIKI I TABELA ORLEN 
EKSTRALIGI KOBIET

Górnik Łęczna – Medyk 
Konin 2:0 • Pogoń Szczecin 
– UKS SMS Łódź 0:0 • Stomi-
lanki Olsztyn – Pogoń Tczew 
2:0 • Czarni Sosnowiec – Re-
kord Bielsko-Biała 4:1 • GKS 
Katowice – UJ Kraków 2:0 
• Śląsk Wrocław – AP Orlen 
Gdańsk 1:0.
 1. Katowice 19 45 43-14
 2. Szczecin 19 42 49-15
 3. Czarni 19 37 49-20
 4, SMS 19 35 41-17
 5. Orlen 19 32 28-22
 6. Śląsk 19 31 39-30
 7. Górnik 19 27 29-26
 8. Tczew 19 20 25-58
 9. Rekord 19 16 21-33
 10. Kraków 19 15 24-39
 11. Medyk 19 13 18-52
 12. Stomilanki 19 19 12-52

11-12 maja: SMS – Śląsk • 
Orlen – Katowice • Kraków 
– Czarni • Rekord – Stomilan-
ki • Tczew – Górnik (sobota, 
godz. 14) • Medyk – Szczecin.

Błysk Ostrowskiej, 
solidność Marczak

PIŁKA NOŻNA KOBIET Reprezentacja Polski znakomicie rozpoczęła udział 
w mistrzostwach Europy U-17 w Szwecji. W pierwszym występie Biało-

Czerwone pokonały Belgię

Mecz był bardzo 
jednostronny, 
a podopieczne 
Marcina Kaspro-

wicza od samego początku 
miały zdecydowaną prze-
wagę. Tylko własnej niesku-
teczności zawdzięczają fakt, 
że wygrały tak skromnie. 
Gola na wagę trzech punk-
tów zdobyła Oliwia Związek, 
która wykazała się najwięk-
szym sprytem w zamiesza-
niu podbramkowym.

Kibice w województwie 
lubelskim mogą się cieszyć 
z faktu, że Marcin Kasprowicz 
na turniej do Szwecji zabrał 
dwie zawodniczki Górnika 
Łęczna – Lenę Marczak i Julię 
Ostrowską. Ta pierwsza poja-
wiła się w wyjściowym skła-
dzie i zagrała bardzo dobrze. 
Już w pierwszych minutach 
zanotowała dwie ważne in-
terwencje w defensywie, 
a później zaczęła też grać bar-
dziej odważnie w ofensywie. 
Próbowała nawet strzelać na 
bramkę Aude Waldbillig, ale 
nie zdołała pokonać dobrze 
dysponowanej belgijskiej 
golkiperki. Ostrowska poja-

wiła się na boisku po prze-
rwie, kiedy zastąpiła Kingę 
Wyrwas.

Wychowanka UKS Brzeź-
nica w tym sezonie otrzy-
mywała już swoje szanse na 
boiskach Orlen Ekstraligi. To 
doświadczenie wyniesione 
z polskiej ligi widać było rów-
nież w czasie meczu w Lund. 
W 82 min przedarła się lewą 
stroną boiska i została powa-
lona na murawę w obrębie 
pola karnego. Prowadzą-
ca mecz Miriama Boćkova 
ze Słowacji nie wahała się 
i wskazała na 11 m. Niestety, 
ale rzut karny zmarnowała 
Zuzanna Witek, której strzał 
obroniła Waldbillig. Na szczę-
ście tym razem niewykorzy-
stane sytuacje się nie zemści-
ły i Polki dowiozły zwycięstwo 
do końcowego gwizdka.

– Najważniejsza wiado-
mość, to: Polska wygrywa 
z Belgią 1:0 i dopisuje trzy 
punkty na Euro w meczu 
rozpoczynającym turniej. To 
było kluczowe dla nas. Przede 
wszystkim dominowała pro-
aktywność w obronie. Chcie-
liśmy przejmować inicjatywę 

i w ogromnej ilości czasu tego 
meczu tę inicjatywę mieliśmy 
i z tego jestem bardzo zado-
wolony. Stworzyliśmy sobie 
wiele sytuacji bramkowych, 
których nie wykorzystali-
śmy. Teraz wiemy też, nad 
czym dalej trzeba pracować, 
w jakim kierunku należy tę 
ścieżkę rozwoju poprzez tre-
ning zbudować, ale wierzę 
głęboko, że ta nieskuteczność 
nie będzie tutaj dominować, 
bo jesteśmy zespołem bardzo 
skutecznym. To nie przypa-
dek, że strzeliliśmy 30 goli 
w kwalifikacjach. Z Belgią, 
przy odrobinie większej pre-
cyzji, nastrzelalibyśmy tych 
bramek więcej – powiedział 
stronie laczynaspilka.pl Mar-
cin Kasprowicz.

Kolejny mecz Polki roze-
grały w czwartek, ale rywali-
zacja z Hiszpanią zakończyła 
się po zamknięciu wydania 
naszej gazety. W niedzie-
lę Biało-Czerwone zagrają 
z Portugalią. Spotkanie roz-
pocznie się o godz. 15.30 i bę-
dzie pokazywane na antenie 
TVP Sport.

KAMIL KOZIOŁ

Śląsk Wrocław 
(białe stroje) nie 

jest faworytem ry-
walizacji na lubel-

skiej Arenie
FOT. PIOTR MICHALSKI
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Puchar pojechał do Biłgoraja
PIŁKA NOŻNA Kryształ dwa razy prowadził w środowym finale okręgowego Pucharu Polski z Ładą. Trofeum do domu zabrali 

jednak goście. Bohaterem drużyny z Biłgoraja był zdecydowanie Patryk Dorosz, który zdobył… cztery gole, a jego zespół 
pokonał rywali 4:2

Łukasz Gładysiewicz

P ierwsza połowa upły-
nęła pod znakiem 
rzutów rożnych. Już 
w piątej minucie po 

centrze z narożnika boiska 
wynik otworzył Stanisław 
Rybka. Szybko doskonałą 
okazję na wyrównanie miał 
Aleksei Goncharevich. Patryk 
Rojek faulował we własnym 
polu karnym Jakuba Pać-
kowskiego i sędzia nie miał 
wątpliwości, że przyjezdnym 
należał się rzut karny. Bram-
karz Kryształu naprawił jed-
nak swój błąd i wyczuł inten-
cje strzelca. Dzięki temu go-
spodarze nadal prowadzili.

Zanim minął drugi kwa-
drans Łada jednak wyrów-
nała. Nie udało się z rzutu 
karnego, a okazało się, że ła-
twiej o gola z rzutu rożnego. 
Dorosz trafił po raz pierw-
szy w środowym spotkaniu 
i wszystko zaczynało się od 
początku. Podopieczni Piotra 
Welcza nie załamali się jed-
nak takim obrotem sprawy 
i centra spod chorągiewki 
znowu skończyła się golem, 
jego autorem tym razem był 
Bartłomiej Zieliński. Do prze-
rwy nic się już nie zmieniło 
i to Kryształ schodził do szat-
ni w bardzo dobrych nastro-
jach.

Druga połowa to popis 
Dorosza, który szybko trafił 
na 2:2, a w końcówce dołożył 
jeszcze dwa kolejne trafienia 

i ostatecznie poprowadził 
ekipę z Biłgoraja do zwy-
cięstwa 4:2. – Patryk pocią-
gnął zespół, jak na kapitana 

przystało. Pokazał charak-
ter i świetną skuteczność, 
bo wykorzystał praktycznie 
wszystkie sytuacje, które 

miał – mówi Paweł Babiarz, 
trener gości. – W pierwszej 
połowie niby byliśmy przy 
piłce, coś budowaliśmy, ale 

popełniliśmy sporo błędów. 
W szatni musieliśmy ostrzej 
porozmawiać i pobudzić 
charakter. To się udało. Za-
graliśmy skuteczniej, mą-
drzej, determinacja była na 
wyższym poziomie – dodaje 
szkoleniowiec.

A czego zabrakło Krysz-
tałowi? – Przede wszystkim 
solidności w defensywie. Po-
pełniliśmy za dużo błędów. 
Nie mogliśmy też zapanować 
nad Patrykiem Doroszem. 
Mecz ogólnie stał jednak na 
bardzo dobrym poziomie. 
Szkoda, bo dwa razy prowa-
dziliśmy, a w drugiej połowie 
długo utrzymywał się remis 
2:2. Łada zniszczyła nas jed-
nak zmianami. My przepro-
wadziliśmy tylko dwie i to 
miało znaczenie w końcówce 
– wyjaśnia Piotr Welcz, opie-
kun Kryształu.

Kryształ Werbkowice – Łada 
1945 Biłgoraj 2:4 (2:1)
Bramki: Rybka (5), B. Zieliński (34) – Do-
rosz (27, 51, 82, 90).
Kryształ: Rojek – Niewiński, M. Zieliński, 
B. Zieliński, Staruskevich (82 Janicki), J. 
Jarosz (82 Kucybała), Buczek, Michalak, 
Wojciechowski, Rybka, Welman.
Łada: Kamiński – Błajda, Kołodziej, Szcze-
paniak (58 Wojtyło), Pawluk, Wojtowicz 
(53 Mucha), Skiba (73 Malec), Gonchare-
vich, Yanczuk, Paćkowski (90 Lekan), Do-
rosz (90 Dziuba).

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 10-12 MAJA

Piłka nożna
• Fortuna I Liga, piątek: Motor 
Lublin – Znicz Pruszków (godz. 18, 
Arena Lublin).
• III liga, piątek: Podlasie Biała 
Podlaska – Star Starachowice 
(19.57). Sobota: Avia Świdnik 
– Wiślanie Jaśkowice (13) • Orlęta 
Spomlek Radzyń Podlaski – Czarni 
Połaniec (17) •Chełmianka Chełm 
– Garbarnia Kraków (17).
• Hummel IV liga, piątek: Tomaso-
via Tomaszów Lubelski – Lewart 
Lubartów (17). Sobota: Motor II Lublin 
– Ogniwo Wierzbica (11) • Górnik II 
Łęczna – Stal Kraśnik (12) • Lublinian-
ka Lublin – Grom Kąkolewnica (14) • 
Start Krasnystaw – Granit Bychawa 
(15) • KS Cisowianka Drzewce – Gryf 
Gmina Zamość (17). Niedziela: 
Janowianka Janów Lubelski – Łada 
1945 Biłgoraj (15) • Kryształ Werbko-
wice – Huragan Międzyrzec Podlaski 
(15) • Stal Poniatowa – Opolanin 
Opole Lubelskie (17).
• Bialska klasa okręgowa, sobo-

ta: Orlęta Łuków – ŁKS Łazy (12) • 
Podlasie II Biała Podlaska – Bad Boys 
Zastawie (16) • LKS Milanów – Victo-
ria Parczew (17). Niedziela: Orlęta 
Spomlek II Radzyń Podlaski – Az-Bud 
Komarówka Podlaska (11) • Tytan 
Wisznice – Sokół Adamów (16) • 

Unia Żabików – Młodzieżówka 
Radzyń Podlaski (16) • Unia Krzywda 
– Kujawiak Stanin (16) • Lutnia 
Piszczac – Orzeł Czemierniki (16).
• Chełmska klasa okręgowa, 

sobota (wszystkie mecze o godz. 

16): Unia Białopole – Kłos Gmina 
Chełm • Unia Rejowiec – Hetman 
Żółkiewka • Brat Siennica Nadolna 
– Bug Hanna • Orzeł Srebrzyszcze 
– Ruch Izbica • GKS Łopiennik 
– Spółdzielca Siedliszcze. Niedziela: 
Granica Dorohusk – Włodawianka 
Włodawa (11) • Sparta Rejowiec 
Fabryczny – Frassati Fajsławice 
(17.30).
• Lubelska klasa okręgowa, 

sobota: Sokół Konopnica – Stal II 
Kraśnik (11) • Wisła Grupa Azoty II 
Puławy – POM Iskra Piotrowice (14) • 
Tur Milejów – Czarni 1947 Dęblin (17) 
• Unia Bełżyce – Orion Niedrzwica 
(17) • Sygnał Lublin – Hetman Gołąb 
(17). Niedziela: Trawena Trawniki 
– MKS Ryki (13) • Avia II Świdnik 
– LKS Stróża (13.30) • Polesie Kock 
– Tarasola Cisy Nałęczów (17).
• Zamojska klasa okręgowa, 

sobota: Olimpiakos Tarnogród 
– Tanew Majdan Stary (15) • Błękitni 
Obsza – Omega Stary Zamość (15) • 
Graf Chodywańce – Potok Sitno (17) 
• Sparta Łabunie – Huczwa Tyszowce 

(17). Niedziela: Unia Hrubieszów 
– Pogoń 96 Łaszczówka (14) • 
Olimpia Miączyn – Grom Różaniec 
(15) • Victoria Łukowa – Metalowiec 
Goraj (17) • Korona Łaszczów – Het-
man Zamość (17).
• Wiosenny Puchar Omegi, sobo-

ta (10, Orlik SP 52 przy ul. Jagiełły 11 
w Lublinie).

Piłka ręczna

• I liga kobiet, niedziela: MKS AZS 
UMCS Lublin – UW Warszawa (17, 
hala Globus)
• Ćwierćfinał Mistrzostw Polski 

juniorek młodszych, piątek: MKS 
Brodnica – Korona Handball Kielce 
(16) • MKS Lublin – UKS Varsovia 
(18). Sobota: Varsovia – Brodnica 
(11) • MKS Lublin – Korona (13). 
Niedziela: Korona – Varsovia (10) • 
MKS Lublin – Brodnica (12). Wszyst-
kie mecze odbędą się w hali Globus.

Rugby

• IV Turniej Lubelskiego Cebula-

rza – Regionalny Turniej Dzieci 

i Młodzieży, sobota (10, na boisku 
przy ul. Krasińskiego w Lublinie 
odbędą się zmagania w kategoriach: 
mikrus – U9, mini żak – U11 oraz żak 
– U12, a przy ul. Magnoliowej w Lubli-
nie zagrają młodzicy – U14).

Sukces Antoniego Muryja
KOLARSTWO To był weekend pełen emocji. Na pierwszy plan 
wysuwa się rywalizacja w Pucharze Polski „Po ziemi zamojskiej”

Zmagania toczyły w okolicach 
Suchowoli, a rywalizowano 
w dwóch konkurencjach – jeź-
dzie indywidualnej na czas oraz 

wyścigu ze startu wspólnego. Najcieka-
wiej zapowiadały się zmagania kobiecej 
elity. W czasówce stawka była bardzo 
wyrównana i zakończyła się triumfem 
Natalii Krześlak. Zawodniczka TKK Paci-
fic Nestle Fitness Cycling Team pokona-
ła 18 km w nieco ponad 27 min. 17 sek. 
spóźniona w stosunku do niej była jej 
klubowa koleżanka Patrycja Lorkowska. 
Podium uzupełniła Anna Długaś z Ziemi 
Darłowskiej, która straciła 28 sek. Za-
wodniczki Pacific zdominowały również 
niedzielny wyścig ze startu wspólnego. 
Trzy z nich dość szybko uciekły peleto-
nowi i wpadły z dużą przewagą na metę. 
Wygrała Krześlak przed Lorkowską oraz 
Zuzanną Chylińską.

U panów najwyższą kategorią był 
orlik. Jazdę indywidualną na czas wy-
grał Karol Stemach. Zawodnik LKS 
Baszta Golczewo pokonał trasę w 25 
min i 25 sek. Drugi na mecie Bartosz 
Skwarek ze Stajni Rowerowej Inter Cars 
Team stracił do niego 21 sek. Trzeci 
Antoni Sokół z Kujawy Pomorze Team 

spóźnił się o blisko półtorej minuty. 
Powodów do uśmiechu lokalnym kibi-
com dostarczyła rywalizacja w wyścigu 
ze startu wspólnego. Zakończyła się 
ona triumfem Antoniego Muryja z Lu-
belskie Perła Polski, który na finiszu mi-
nimalnie wyprzedził Szymona Łapsę 
z TC chrobry Głogów Scott. Trzeci był 
Sokół, który jednak stracił do tej dwój-
ki 54 sek. Warto wspomnieć również, 
że czołową dziesiątkę zamknął inny 
przedstawiciel Lubelskie Perła Polski, 
Mikołaj Szulik.

Dobra informacja przyszła też 
z Pragi. W stolicy Czech odbywał się 
torowy GP Junek Velodromes 2024 
z udziałem Kacpra Majewskiego. Za-
wodnik Lubelskie Perła Polski Cycling 
Team zajął 5 miejsce w Omnium.

Majewski w Pradze startował w ko-
szulce reprezentacji Polski. Niedługo 
tego samego zaszczytu dostąpi Julian 
Kot. Inny z kolarzy Lubelskie Perła Pol-
ski Cycling Team został powołany na 
szosowy Orlen Wyścig Narodów. Odbę-
dzie się on w dniach 15-19 maja, a trasa 
będzie wiodła przez Czechy, Słowację 
oraz Polskę.

KAMIL KOZIOŁ

Łada w drugiej połowie meczu z Kryształem przechyliła szalę na swoją stronę FOT. KRYSZTAŁ WERBKOWICE/FACEBOOK
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Avia 
i Opolanin 
w fi nale

PIŁKA NOŻNA Obyło 
się bez niespodzianek 

w środowych meczach 
półfinałowych Pucharu 

Polski okręgu 
lubelskiego. 

Trzecioligowa Avia 
w drugiej połowie 

meczu z Górnikiem II 
Łęczna przechyliła szalę 

na swoją stronę 
i wygrała ostatecznie 

3:0. Po przerwie kwestię 
awansu rozstrzygnął też 
Opolanin, który pokonał 
LKS Wierzchowiska 4:0

W Łęcznej do przerwy było 
0:0. W drugiej połowie 
żółto-niebiescy także 

długo nie mogli znaleźć sposobu 
na defensywę rywali. Sytuacji 
nie brakowało, ale piłka za 
żadne skarby nie chciała 
wylądować w siatce. Tak było 
chociażby w 65 minucie, kiedy 
wszyscy spodziewali się już, że 
faworyt w końcu obejmie prowa-
dzenie. Patryk Małecki trafił 
w słupek, ale futbolówka 
przetoczyła się jeszcze po linii 
i wyszła w pole.
Niedługo później podopieczni 
Łukasza Mierzejewskiego 
w końcu rozwiązali worek 
z bramkami. W 73 minucie na 
0:1 po strzale zza pola karnego 
przymierzył Mateusz Stryjewski. 
A w końcówce zielono-czarnych 
dobił Małecki, który po raz 
pierwszy w tym roku pojawił się 
w podstawowym składzie Avii. 
„Mały” najpierw wykończył akcję 
po podaniu od Pawła Ulicznego, 
a w doliczonym czasie gry 
popisał się skuteczną dobitką 
z najbliższej odległości. Wcze-
śniej bramkarz Górnika II 
poradził sobie z próbą Igora 
Szczygła.
– Nie był to łatwy mecz, pomi-
mo wielu okazji do przerwy było 
0:0. Nie potrafiliśmy udokumen-
tować naszej przewagi bramką. 
W drugiej części worek się 
rozwiązał, zaczęliśmy grać 
swobodniej piłką, sporo dały 
nam zmiany. Cieszymy się, 
rywal walczył ambitnie, ale to 
my mamy finał – ocenia na 
klubowym facebooku Patryk 
Małecki.
Ekipa ze Świdnika zgodnie 
z planem w finale spotka się 
z Opolaninem. Podopieczni 
Daniela Koczona rywalizowali 
w środę z A klasowym LKS 
Wierzchowiska i do przerwy też 
było 0:0. W drugiej połowie 
czwartoligowiec nie pozostawił 
jednak niżej notowanym 
rywalom złudzeń. Dwie bramki 
zdobył Jakub Figura, a po jednej 
dołożyli: Jakub Sobstyl i Maciej 
Izdebski.
Finał Pucharu Polski w okręgu 
lubelskim odbędzie się 22 maja 
w Opolu Lubelskim.  (LUKISZ)

Muszą w końcu 
wygrać u siebie

FORTUNA I LIGA Trzy mecze do końca i obecnie tylko punkt straty do miejsca w strefie barażowej. Motor 
Lublin podobnie, jak przed rokiem nadal liczy się w walce o awans. Już w piątek podopieczni Mateusza 

Stolarskiego zagrają u siebie ze Zniczem Pruszków. Spotkanie rozpocznie się o godz. 18

Łukasz Gładysiewicz

Ż
ółto-biało-niebiescy 
po zmianie trenera ro-
zegrali sporo dobrych 
spotkań. Niestety, 

w piłce za styl punktów się 
nie przyznaje. Dobra gra nie 
miała przełożenia na wyni-
ki, bo Piotr Ceglarz i spółka 
pod wodzą Mateusza Sto-
larskiego zanotowali do tej 
pory: dwa zwycięstwa, trzy 
remisy i dwie porażki. Co 
więcej, ani razu nie wygrali 
przed własną publicznością. 
Jeżeli marzą o występie w ba-
rażach, to w piątek muszą 
w końcu zgarnąć pełną pulę 
u siebie. Ostatni raz z trzech 
„oczek” na Arenie Motor 
cieszył się… 24 lutego, kiedy 
pokonał Bruk-Bet Termalikę 
Nieciecza 1:0. Czterech kolej-
nych rywali wywoziło z Lu-
blina po punkcie.

Znicz w ostatnich tygo-
dniach radzi sobie całkiem 
nieźle. Po dwóch poraż-
kach 2:3 z GKS Tychy (ekipa 
z Pruszkowa prowadziła 1:0) 
i Wisłą Kraków (prowadziła 
2:0) przyszły dwa zwycięstwa. 
Najpierw u siebie z Arką Gdy-
nia (2:0), a następnie w Legni-
cy z Miedzią (2:1). Ostatnio 
podopieczni trenera Mariu-
sza Misiury zremisowali za 
to z Chrobrym Głogów 1:1. 
Seria trzech meczów bez po-
rażki i siedem wywalczonych 

punktów spowodowała, że 
Znicz nie musi się już martwić 
o utrzymanie. Na trzy kolej-
ki przed końcem sezonu ma 
osiem „oczek” przewagi nad 
strefą spadkową. Nawet infor-
macje o odejściu w lecie szko-
leniowca, który ma przenieść 
się do Warty Poznań nie miały 
złego wpływu na drużynę.

– Znicz w ciągu dwóch se-
zonów, w których wspólnie 
rywalizujemy robi wynik 
grubo ponad stan. Bardzo 
duża w tym zasługa trenera 

Mariusza Misiury, pod jego 
wodzą klub robi regularny 
progres. Nie ukrywam, że 
mamy dobry kontakt, czę-
sto rozmawiamy, jest na na-
szych spotkaniach, wiem, 
jak patrzy na piłkę i jest, to 
fajny rywal i fajne wyzwanie. 
Na pewno będzie miał swój 
pomysł taktyczny, ale my też 
będziemy chcieli zaskoczyć 
rywali i iść po trzy punkty. 
Czeka nas ciekawe spotkanie 
– zapowiada szkoleniowiec 
Motoru.

I dodaje, jakie są mocne 
strony najbliższego rywala. 
– Znicz szybko przechodzi 
z obrony do ataku. Napastni-
cy atakują przestrzeń bezpo-
średnio po odbiorze i próbują 
grac za plecy. Często zostają 
dwójką z przodu, co powo-
duje, że musimy się dobrze 
asekurować, bo ośmiu broni 
i piłka jest szybko grana na 
tę dwójkę z przodu. Druga 
rzecz to monolit, podejmują 
rękawicę w najtrudniejszych 
momentach. Bez względu na 

wynik będą do końca walczyć 
i będą zdeterminowani, żeby 
coś ugrać – zapowiada trener 
Stolarski.

W jego drużynie po raz 
kolejny zabraknie Jacquesa 
Ndiaye. Skrzydłowy z Sene-
galu miał już wrócić do gry 
kilka tygodni temu. Nieste-
ty, nie pojawił się nawet na 
ławce rezerwowych. Powód? 
– Trenuje z nami, ale blizna 
po kontuzji goi się trochę dłu-
żej, odczuwa dyskomfort, a to 
powoduje że nie jest gotowy 
na sto procent – tłumaczy 
opiekun zespołu z Lublina. 
W ostatnim meczu z Wisłą 
Płock, ósmą żółtą kartkę 
w tym sezonie obejrzał z kolei 
Arkadiusz Najemski.

– Chciałbym, aby pojawiła 
się seria dwóch-trzech zwy-
cięstw, najlepiej w momen-
cie, kiedy wszystko zależy 
od nas czy będziemy w ba-
rażach, czy nie. Nie mogę 
zakładać, że seria sama 
się zrobi. Ja mam wpływ 
na przygotowanie zespołu 
i żeby pod kątem gry wszyst-
ko się zgadzało i żeby nie ob-
ciążać zawodników efektem 
końcowym, jakim jest wynik, 
tylko tym, co muszą zrobić 
na boisku, żeby wynik był 
dobry i żeby powstała seria. 
Na tym się skupiam – prze-
konuje opiekun żółto-biało-
-niebieskich.

Orlęta jeszcze broni nie składają
PIŁKARSKA III LIGA Jeżeli w Radzyniu Podlaskim marzą jeszcze o utrzymaniu, to w sobotę muszą przerwać serię czterech porażek 

z rzędu. Orlęta Spomlek podejmą Czarnych Połaniec (godz. 17). Niestety, Tomasz Złomańczuk do końca sezonu nie będzie mógł 
skorzystać z dwóch ważnych zawodników ofensywnych

B iało-zieloni bardzo 
dobrze rozpoczę-
li rundę wiosenną. 
Po sześciu meczach 

mieli na koncie: trzy zwycię-
stwa i trzy remisy. Wydawało 
się, że lada chwila znajdą się 
w bezpiecznej strefie tabeli. 
Kłopoty kadrowe zrobiły jed-
nak swoje i w czterech kolej-
nych spotkaniach Orlęta nie 
dopisały do swojego konta 
nawet „oczka”. Dodatkowo, 
spadek Sandecji Nowy Sącz 
i niepewna sytuacja Wisły 
Grupa Azoty Puławy powo-
duje, że z grupą czwartą III 
ligi na pewno pożegnają się 
cztery ekipy, a może nawet 
więcej.

Na domiar złego kontuzje 
ważnych graczy okazały się 
poważne. W tym sezonie dru-
żynie z Radzynia Podlaskiego 
nie pomogą już ani Tomasz 
Mamis, ani Jakub Szuta, a to 
na pewno duże osłabienia. 
– Nastał dla nas ciężki czas, 
przyszła seria porażek, na 
którą złożyło się wiele rze-
czy. Przede wszystkim jednak 
kontuzje i brak kluczowych 
zawodników. Tomek Mamis 
ma zerwaną torebkę stawo-
wą, a Kuba Szuta złamaną 
rękę. Musimy sobie radzić 
bez nich, ale broni do samego 
końca na pewno nie złożymy 
– zapowiada trener Złomań-
czuk.

I dodaje, że nawet ostat-
nio była szansa zapunkto-
wać w Tarnobrzegu. – Mimo 
porażki 0:3, to nie był mecz, 
w którym nie mieliśmy żad-
nych szans. To my wypraco-
waliśmy sobie dwie świet-
ne okazje. Ciężko myśleć 
o punktach, kiedy nie wy-
korzystuje się 200 procento-
wych sytuacji. Podstawowa 
sprawa, to zdobyć gola i wy-
grać mecz. Nie pomogliśmy 
też sobie w poprzednich 
spotkaniach, bo nie utrzy-
maliśmy prowadzenia z Pod-
lasiem czy Wisłoką. Różne 
rzeczy mówi się o kłopotach 
innych klubów, ale my robi-
my swoje. Trzeba zająć, jak 

najwyższe miejsce w tabeli, 
ale najpierw przerwać serię 
porażek i zacząć punktować 
regularnie do końca – zapo-
wiada szkoleniowiec Orląt. 
Jego podopieczni obec-
nie zajmują trzecią lokatę 
od końca z dorobkiem 23 
„oczek”. KS Wiązownica ma 
ich 28, Wisłoka 30, a Podhale 
Nowy Targ 31. Do zdobycia 
jest jeszcze 18 punktów.

Najbliższa okazja  już 
w sobotę. Łatwo, jak zwykle 
jednak nie będzie. Czarni 
w pierwszych ośmiu me-
czach na wiosnę wygrali 
ledwie raz. Dwa ostatnie 
spotkania, to już jednak dwa 
zwycięstwa ekipy z Połańca. 

Najpierw z KS Wiązownica, 
a następnie z Podlasiem Biała 
Podlaska.

Z kim gra reszta naszych 
ekip? 29. kolejkę już w piątek 
rozpocznie właśnie Podlasie. 
Drużyna Artura Renkowskie-
go spróbuje przerwać fatal-
ną serię sześciu meczów bez 
wygranej. Zmierzy się jednak 
u siebie z trzecim Starem 
Starachowice (godz. 19.57). 
W sobotę o godz. 13 Avia 
podejmie Wiślan Jaśkowice, 
a Chełmianka przed własną 
publicznością zagra z Gar-
barnią Kraków (17). W nie-
dzielę Świdniczankę czeka za 
to starcie w Tarnowie z tam-
tejszą Unią (17). (LUKISZ)

Kamil Wojtkowski w trzech ostatnich meczach wychodził w podstawowym składzie Motoru
FOT. WOJTEK SZUBARTOWSKI



S P O R T20 piątek 10 maja 2024

Mecz 
sąsiadów

EWINNER II LIGA Po 
efektownej 

wyjazdowej wygranej 
z Radunią Stężyca, 
Wisła Grupa Azoty 

w sobotę zmierzy się 
na wyjeździe 

z Zagłębiem II Lubin 
(godz. 16)

Do zakończenia se-
zonu zasadnicze-
go pozostały już 
tylko trzy kolejki. 

Tymczasem ekipa z Puław 
kontynuuje serię meczów 
w delegacji. W poprzed-
niej serii gier podopieczni 
trenera Mikołaja Raczyń-
skiego wywalczyli kom-
plet punktów na bardzo 
trudnym terenie. Wiślacy 
wygrali bowiem w Stężycy 
z tamtejszą Radunią 3:1. 
Był to mecz dwóch zespo-
łów, które w ostatnim cza-
sie dotknęły problemy or-
ganizacyjne. Jednak niepo-
kojące wieści z klubowych 
gabinetów mniej nieko-
rzystnie wpłynęły na zespół 
z Puław.

– Co będzie o sezonie? 
Szkoda by było by przez 
problemy finansowe nasz 
klub nie grał w drugiej 
lidze. Osobiście mam taką 
nadzieję, że my utrzyma-
my się sportowo, a resztę 
zrobi zarząd i inne pod-
mioty – powiedział po 
meczu w Stężycy Mikołaj 
Raczyński, trener Wisły.

W Lublinie Wisła zagra 
kolejny mecz o „sześć” 
punktów. Zagłębie II pla-
suje się bowiem obecnie 
na 10. miejscu, a Wisła jest 
o jedną pozycję niżej. Do 
tego Miedziowi do tej pory 
zgromadzili o trzy punkty 
więcej od puławian (42). 
Wisła ma ich na koncie 39. 
a tyle samo uzbierały trzy 
inne ekipy: Olimpia Elbląg, 
Lech II Poznań i Skra Czę-
stochowa. A kiedy dodamy, 
że 36 „oczek” ma pierwszy 
zespół ze strefy spadkowej 
– GKS 1962 Jastrzębie, to 
wiadome, że każda zdo-
bycz w Lubinie może się 
okazać bezcenna.

Rezerwy „Miedziowych” 
na swoim terenie spisują 
się w tym sezonie lepiej niż 
w delegacji. Zagłębie w roli 
gospodarza wygrało osiem 
meczów i dołożyło do tego 
trzy remisy. Natomiast czte-
ry razy w Lubinie wygrywali 
rywale, a ostatnio zrobiła 
to tam Pogoń Siedlce w po-
przedniej kolejce. Wisłę 
czeka więc kolejny ciężki 
mecz, ale oby był on zakoń-
czony korzystnym wyni-
kiem. Początek sobotniego 
spotkania w Lubinie zapla-
nowano na godzinę 16.  (BS)

Po trzy punkty 
na Konwiktorską

FORTUNA I LIGA Walczący wciąż o miejsce w strefie barażowej Górnik Łęczna w niedzielny wieczór 
(godz. 18) zagra na wyjeździe z Polonią Warszawa. Jeśli zielono-czarni nadal marzą o PKO BP Ekstraklasie, 

to muszą ze stolicy przywieźć komplet punktów

Bartosz Surman

W popr zedniej 
kolejce Gór-
nik otwierał 
ligowe zma-

gania na zapleczu PKO BP 
Ekstraklasy. Zielono-czarni 
nie zagrali u siebie wielkie-
go spotkania, ale przełamali 
serię dwóch porażek z rzędu 
przy al. Jana Pawła II poko-
nując skromnie walczącą 
o czołowe lokaty Odrę Opole. 
Gola na wagę trzech punk-
tów strzelił Damian Warchoł. 
Co ciekawe, dla zawodnika 
Górnika był to pierwszy w tej 
rundzie mecz, w którym za-
grał w wyjściowym składzie.

Po meczu z Odrą zielono-
-czarnym do końca sezonu 
zasadniczego pozostało już 
tylko trzy spotkania. Łęcz-
nianie wciąż liczą się w walce 
o strefę barażową, ale muszą 
wygrywać. Z takim też za-
miarem Maciej Gostomski 
i spółka pojadą do Warszawy 
na mecz z tamtejszą Polonią, 
która obecnie plasuje się tuż 
nad strefą spadkową. 

Czy na najbliższy mecz 
z „Czarnymi Koszulami” 

można spodziewać się ro-
szad w składzie? Raczej 
nie, a to między innymi 
dlatego, że część zawodni-
ków, z których w ostatnim 
czasie zrezygnował trener 
Pavol Stano nie błysnęła 
w drużynie rezerw. W mi-
niony weekend aż dziewię-

ciu zawodników pierwszej 
drużyny (Woźniak, Rojek, 
Dziwniel, Fazlagić, Jana-
szek, Starzyński i Podliński) 
zasiliło drugi zespół w star-
ciu z Ładą Biłgoraj. Mimo 
tak poważnych wzmocnień 
drugi zespół Górnika prze-
grał 0:1.

Wobec tak kluczowego 
spotkania w stolicy, trener 
Stano zapewne wystawi więc 
podobny skład do tego jaki 
zagrał przeciwko Odrze. Być 
może do wyjściowej jede-
nastki wróci Damian Gąska, 
który w poprzedniej kolejce 
musiał pauzować za nad-

miar żółtych kartek. Tym bar-
dziej, że w tej kolejce pauza 
ze względu na kartki czeka 
Pawła Żyrę.

W poprzedniej rundzie 
w starciu Górnika z Po-
lonią padł bezbramkowy 
remis. Patrząc na obecna 
sytuację w tabeli remis bar-
dziej powinien zadowolić 
gospodarzy, choć trzeba 
przyznać, że obie ekipy 
powinny postawić na grę 
o pełną pulę. Tym bardziej, 
że w poprzedniej kolejce 
ekipa dowodzona przez tre-
nera Rafała Smalca podzie-
liła się punktami z Bruk-Bet 
Termaliką Nieciecza, która 
z kolei całkiem niedawno 
ograła Górnika.

Początek niedzielnego spo-
tkania w Warszawie zapla-
nowano na godzinę 18. A to 
oznacza, że piłkarze z Łęcznej 
będą już znać większość roz-
strzygnięć w ramach 32. ko-
lejki Fortuna I Ligi. Jedynym 
meczem zaplanowanym na 
poniedziałek jest bowiem 
spotkanie pomiędzy Miedzią 
Legnica, a Podbeskidziem 
Bielsko-Biała.

Wielkie ściganie na PGE Narodowym
ŻUŻEL W najbliższy weekend nie odbędą się mecze w PGE Ekstralidze. Jednak kibice speedwaya nie będą mieli prawa narzekać, bo 

na PGE Stadionie Narodowym zostanie rozegrany kolejny ORLEN FIM Speedway Grand Prix of Poland

G rand Prix na PGE 
N a r o d o w y m 
w Warszawie or-
ganizowane jest 

od 2015 roku. Do tej pory 
czterokrotnie Polakom uda-
wało się zajmować miejsca 
na podium. W 2015 roku Ja-
rosławowi Hampelowi (trze-
cie), w 2017 i 2018 Maciejowi 
Janowskiemu (drugie) oraz 
w 2019 roku Patrykowi Dud-
kowi (trzecie) i Bartoszowi 
Zmarzlikowi 2023 (trzecie). 
W siedmiu dotychczasowych 
zwyciężali: dwukrotnie Tai 
Woffinden (Wielka Brytania) 
i Fredrik Lindgren (Szwecja) 
oraz Matej Zagar (Słowenia), 
Leon Madsen (Dania) i Max 
Fricke (Australia).

Jak będzie w tym roku? 
Wedle opinii ekspertów głów-
nym faworytem do zwycię-
stwa będzie Bartosz Zmarzlik 
– zawodnik Orlen Oil Motoru 
Lublin. Czterokrotny mistrz 
świata nie będzie w Warsza-

wie sam. Wraz z nim wystar-
tuje Dominik Kubera, a także 
Mateusz Cierniak, który 
otrzymał „dziką kartę”.

W środę na PGE Narodo-
wym odbył się test toru, który 
miał charakter zmagań towa-
rzyskich. Trener reprezenta-
cji Polski Rafał Dobrucki po-
dzielił dziesięciu powołanych 

przez siebie młodzieżowców 
na pięć par, a każda z nich 
odjechała po sześć biegów. 
Wynik zawodów był jednak 
sprawą drugorzędną, a naj-
ważniejsze było przetestowa-
nie warszawskiego toru przed 
sobotnią rundą SGP. Najwię-
cej punktów udało się uzbie-
rać Kacprowi Halkiewiczowi 

(Krono-Plast Włókniarz Czę-
stochowa) i Antoniemu Men-
celowi (Fogo Unia Leszno), 
którzy zdobyli 20 „oczek”. 
Warto tu wspomnieć, że bar-
dzo dobry występ zanotował 
kolejny przedstawiciel Orlen 
Oil Motoru. Bartosz Bańbor, 
bo o nim mowa, zdobył aż 15 
punktów (najlepszy wynik 
indywidualny). Niestety, jego 
kolega z pary – Szymon Lu-
dwiczak - w swoim drugim 
biegu zanotował nieprzy-
jemny upadek i musiał zostać 
przewieziony do szpitala.

Po środowym teście toru 
selekcjoner Rafał Dobruc-
ki był pełen optymizmu. 
– Chcielibyśmy odczarować 
Warszawę. Bartek Zmarzlik 
zawsze jest w dobrej formie, 
więc zawsze ma takie same 
szanse na zwycięstwo. Pa-
miętajmy jednak, że jest szes-
nastu zawodników i każdy od 
początku zawodów zaczyna 
rywalizację z tego samego 

pułapu – powiedział Dobruc-
ki w rozmowie z Interia Sport. 

Sobotnie zawody w War-
szawie rozpoczną się o godzi-
nie 19. Ich przebieg można 
będzie śledzić za pośred-
nictwem platformy Player. 
Z kolei na trybunach organi-
zatorzy spodziewają się około 
50 tysięcy kibiców.  (BS)

LISTA UCZESTNIKÓW 2024 
ORLEN FIM SPEEDWAY 
GRAND PRIX OF POLAND 
W WARSZAWIE

Bartosz Zmarzlik (Polska) • Fredrik 
Lindgren (Szwecja) • Martin 
Vaculik (Słowacja) • Jack Holder 
(Australia) • Leon Madsen (Dania) 
• Robert Lambert (Wielka Bryta-
nia) • Mikkel Michelsen (Dania) • 
Jason Doyle (Australia) • Szymon 
Woźniak (Polska) • Jan Kvech 
(Czechy) • Daniel Bewley (Wielka 
Brytania) • Tai Woffinden (Wielka 
Brytania) • Andzejs Lebedevs 
(Łotwa) • Kai Huckenbeck 
(Niemcy) • Dominik Kubera 
(Polska) • Mateusz Cierniak 
(Polska).

Po wygranej nad Odrą Opole piłkarze Górnika Łęczna zagrają na wyjeździe z Polonią 
Warszawa FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI

W sobotnich zmaganiach polscy kibice będą ściskać kciuki 
szczególnie z Bartosza Zmarzlika (z prawej)

FOT. ORLEN OIL MOTOR LUBLIN


